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K rabów , 22 kwietnia. 

P o  raz niew iadom o k fó ry  ze strony pew nych 
grup politycznych  p łosi sio znowu, że wraz ze

korskiepo, uznajem y również potrzebę dążenia sunkow o w  dość pow ażnych  rozmiarach. Jest 
do w ytw orzenia norm alnych parlam entarnych to już znaczny w yłom  w  „okopach  św. T ró j- 

'stosunków , zabezpieczających zarów no interes c y “ . A  choć się jeszcze broni „tw ierdza" zie- 
[iaństwowy jak narodow y. Jesteśm y ty lko  zela- miafistwa w ielko-polsk iego i cliociaż niewia- 
nia, żo obrana obecnie droga nie jest trafną, dom o, jak  w yglądałaby realizacja programu 
że w rezultacie, nawet w razie dojścia  do skut- reform y rolnej, to jednak już sama rasada dość

Z KGmisvi sejmowych
ZNIESIENIE MARCOWEJ USTAW Y URZĘDNI 

C2EJ. —  ROZSZERZENIE AMNESTJI.
Warszawa, 20 kwietnia. 

Na pO-siedzcriu sejaiowej komisji prawniczej pizy

ma tegu rodzaju otroci na niekorzyść oskarżone, 
go. K j łenko bez ogródek oświadczył, że śnneii 
patrjarehy Tichoaa leży w interesie proletarjatii 
rosyjskiego.

BEZMYŚLNY TEROR SOWIECKI.

upew niającym  . . .  .. _
normalne warunki egzystencji dla każdej jedno- „tek o -tw ó iczo j . — — —  ------------- ... „ -   ^  — .,------- - o - —. - —  ̂ — o — ^ hom/ulhi ui  moi,*n nam ^m  whcuuou- . , . . . .  ■ .
etki. Jcdnem  siow cm  powtarza się jeszcze raz publicznej uważam y t o _szumne reklam ow ani! polskich (w  razie rozszerzenia plalFormy w ięk- v,ych. Y /obec zgodnego stanowiska komisji obec- Iirze7 amerykański kom itet ratunkowy,

Zatem  za bałam ucenie oninji by  ewentualnie uzyskała zgodę i innych grup rr7.ep,sy powszeclmych ustaw karnych dzielnico

niosek posła Marka w 2 ! , k7 ^ nia <AW >  Korespondent „N
marcowej urzęd- ” Rra’ a' donos' ‘  Moskwy miyłzy ia,
i nstj»wv wpija fW #i: ° - uuni > aresztowano tu panią Morozow. 
rrvc; L  'v]a;c' :IcielkQ jednego z wie’kich hoteli, zaję-

,,legenda cudu“ , now ego środka generalnego, skartow anej ,,w iększosci“ , jako w alnego środ- szościow ej), wszysticic ugrupowań ci, zarów no Uy na posiedzeń’u minister sprawiedliwości 
m ającego za jednym  zamachem uzdrow ić żaba- ka ozdrow ieńczego. W  realnej polityce powin- z nrawei jftk^i lew ej strory  muszą w ykazać wiązał się wezwać prokuratury do Odpowie

czą “  rolę tej lub innej wybitnej jednostki. —  praktyczną b y łob y  to jeszcze jedno dośwuad- czenia bytu  mas w łościańskich
Obecnie „jedyno-zbnw czą“  rolę w m iejsce je ­
dnostki, ma odegrać pewma sda zbiorow a, w 
tym  w ypadku planowana w iększość sejm owa 
(praw icow o-piastow a). Co prawda, jest to już 
bardziej zgodne z istotną logiką życia  uow o-

za 1 o, iż w  m yśl oskarżer ia okazyw ała  zbył 
wiele przyjaźni dla cudzoziemców. W ładze so* 
wrieokie, donosi korrsnondent, uważają za prze- 
stgpstwre przychylność okazyw aną cudzcziem - 

i/.adow y! Com’ pracu ją w misji ratunkow ej. W o-
rów nocze- projokl amnestii z powoau uznania granic phnstwa. teo 0 stanówisł >wietów nie wyk zony

ozenie, prewudznee do w yleczenia się i z tych  sim go zachwiania ogóinej produkcyjnej siły w ’ dyśkusjfu^*uior projekt"raadó\vy"za ń ie ^ s ta ii  ’! ! s t ..ry.c ?*'y w ^ 'azd kom itetu ratunkow ego z 
złudzeń. M ogłoby to jednak zbyt wiele koszto- państwow-ej i egzystencji ludności po m iastach, czający. Wazwscy mówcy oświadczyli się za roz- ° f  p ora znow  pogrąż^ sie y odm ęt głodu , 
w ać państwo. Trepie,] zatem nie eksperym ento- N ietylko zresztą w ykonanie reform y rolnej, d ż e m e m  ai mestii na ‘.z\ny z Sobuttek poliiicz- SJ’ tua,c.la FTgarsza s:ę o  .y le , »  w  łonie pray-

- i- *--------------- —  1 *---------  F ■* óyodcow toczą sie zazarte w alki o władzę ze

żytnego, o którego obrocie w ola najw ybitm ej-

wac
szośc religijnych. Jednocześnie podniesiono

„  , „  . . . .  . - - - -  -- złagodzenia kar wobec przestępstw,
szej chi ićby jednostki nie m oże tak d ecydu jąco  politykam i droga budow nictw a państw ow ego, dew szystt e m  na tle w 'yoloizym ionyrn  prze- Głosowanie nad ustaleniem rozmiarów amncsfcji
zaw ażyć. Szczególnej zaś siły nabiera ta now a W z  togo na sprowadzeniu do „śred n i-i prze- ciw ieństw lo te ry jn y ch  (nawet me party jnych ) .broczono do środy dnia 25 tm . Dla załatw aLi

* ............................•’ ‘ przejaskrawia- 1 osobistych. N ieszczęściem  Polski są m e tyle £i)rawv oroicktu wybrano rodkomi.su.

spcłecznycli ekonomicznych narodowo- ... I  . ą .
, i rp ii,,. na oczekiw aną smierc Len.na.

teorja  w szech-zbaw czego „cu d n “ , g d y  się ją  g jjt uej" wszystuicłi obecnie tą!- skład'

pod  tę zasadę i uważam y dążenie do je j reali- rvy program  współdziałania, potrzebny dła u - ..w zajem nej iicnaw dści, w-ygórowumych .m b icy j 
zaeji za działanie dyktow ane w zględam i real- m ocnienia państwa. T y m  program em  na szc- osobistych, krótkow idztw a, zacietrzewienia
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NIEMCY NA DROOZE DO ROKOWAŃ.
Wiedeń, 21 kwietnia (P A T ). „N eue Freio 

Presse“  ogłasza rozm ow y z wybitnym  parla­
m entarzystą niem ieckim , stojący m blisko rzą­
du. Parlam entarzysta ówr ośw iadczył, że mowa 
Stresemaima została wygłoszona za zgouą dra 
Rosenberga. Z mowy Rosenberga i Streseman- 

1 na wynika niedwuznacznie, że Niemcy uczynią
NYCH.

Komisja cdnriustracyjnu, na posiedzeniu 20 b.
nej myśli politycznej.

L ecz  te same w zględy realnej polityki ka- ści państw ow ych, obejm ujący realizację w-szyst żo przy w iększym  w ysiłku w kierunku wzajem - daego w sprawie aresztowanych biskupów prawo- 
źą nam zapytać, czy istotnie urzeczyw istnię- kich tych kategoryj życia , bez których  nie da nych ofiar i wwajeiimego wyrozum ienia ze stro- sławnych. Wniosek żąaał utworzenia podkomisji
nie tej trafnej zasady*może się dokonać na dro- się pom yśleć zabezpieczenie bytu państw ow e- ,n y  kredujących polityków , dałaby się nawet sejmowej dl© zbadania tej sprawy i wypuszczenia . , . , . . . . . .
dze ścisłego sojuszu praw icy z „P iastem ", czy  go,. nioże i w  obeerym  Sejm ie w ytw orzyć platior- na wolność bLkupów Pantalejmona i Włodziinie-1 0 /  . zftzEjda* °  od -rządu  i władz mmj-

rorzonia rządu konieczności państw o- rza, osadzonych w klasztorach, wreszcie pozw olę-: s dl Pc-l-z>z»zeni;). zapom óg i zagrożono Oi a*■istotnie jest to  droga najlepsza-do w p row a d zę -. W  program ie tym  prócz nieodzow nej sana- ma dla stwu 
nie 
ści. 
na
m ierzonego
m niej w ydaje, g d y  się na sytuację patrzy pod Ju w szystkich w spółczynników  życia  narodo- 
k ą lem  pew nych  grupow ych interesów , w tym  w ego, jako  droga do ojiarcia państwa na w zm o- 
w ypadku praw icow o endeckich i ludow o-pia- żonej ])rodukcyjnośei, uobyw atolonych mas lu- 
stow ych . G ayby  się jednak patrzyło ze stano- dow ych . Jeżeli co  za dodatnią stronę prowa- 
wiska ogóln ego, ze stanowiska interesu pań- dzonych  układów; uważać należy, to właśnie 
stw ow ego, to zapewme m ożnaby rozszerzyć nie- przyjęcie przez kierujące czynniki praw icow e

rowaniem swoich usług francuskim władzom o-
nieuwzględrdenia pow yż- 

ładze niem ieckie.

plelcf ->nsm

co plafform ę dla stworzenia polskiej w iększo- samej zasady w ykonania reform y agrarnej, sto- 
śm. W łaśnie bowiem  w zgląd na najw yższy  in­
teres państw ow y nakazuje poważnie się za ­
stanow ić nad pożytecznością obecnej koncepcji 
w iększościow ej. C zy istotnie wprow adzi ona 
życie  polskie na tory  zdrow ego i norm alnego 
rozw oju?

Już w  chwili obecnej da się zauw ażyć szko­
dliw ość w prow adzonej na porządek dzienny Warszawa, 21 kwietnia,
k oncepcji. Podryw anie gruntu pod obecnym  Dzień dzisiejszy przeszedł w Sejm ie.pod zna- 
rządem, na ogół sprawnym , a w  każdym  razie kie-m „dołrcia targu". D o godziny 7-m ej wie? 
twórczym  i pełnym  in icjatyw y, jest czynem  co ozorem  nie byto jednak oznak, aby targ o teki 
naimnie* lekkom yślnym , szczególnie, g d y  tak m iędzy „P iastem " a „ósem k ą " został już pod- 
słabe b y ły  (jak się okazuje) w idoki na szybkie pisany. Natomiast wiele przemawia za tem, że 
' i  jście do pozytyw nych  w yników  porozum ienia fiiializacja układu natrafia dalej na trudności., 
Przewie Łające się w  nn-skończoność przc-sile-:I tak zapowiedziane na dzisiaj przez prez?/- 
nie jest już teraz nmwątpliwą pow ażna s z k o d ą , djinn klubu „P iasta" plenarne posiedzenie ce-

śli państw ow ej w e w szystkich grupach p o i - ; 
skicłi, w  szczególności wśród kierujących poli­
tyków . Jesteśm y bow iem  pewni, że ich poro­
zumienie i ofiarna w olę współdziałania powita 
z radością i zaakceptuje ca ły  kraj, dotąd z bo-

Z Sejmu śfąskiego
Katowice, 21 kwietnia.

(A W ). Na dzisiejszem  posiedzeniu Sejmu ślą- 
lesnem  zdumieniem patrzący na bezprzykładny sk*ć£0> P07-a szeregiem  lokalnych  spraw, mię- 
taniec „w  smm owem k o le ". • dz7  innenai R ady  w ojew ódzk iej w  sprawie u-

■ slalenia płac m iejscow ych  i przeciętnego i o cz ­
nego zarobku robotników  solnych , odesłano do 

' komisji socjalnej, podobnie jak  i wnipsek rządu
jw  sprawie zniesienia ustaw y o  40 proc. dodr.t 
i ku ekonom icznym  dla urzędników w ojew ódz­
t w a  śląskiego. Następnie odesłano do kom isji 
(p iaw niczej w niosek R ady  w ojew ódzk iej w  
'spraw ie przyłączenia gm iny G ierałtow ice do 
powiatu rybnickiego, oraz w n iosek ‘ Rady w o je ­
w ódzkiej w sprawie zatwierdzenia rozporzą­
dzenia w o jew od y  o podw yższeniu podatków . —

na stanowisku sil-p państw ow ej, zewnętrznej Jem aprobaty kombinacji 
i wewnętrznej. \ niesiony n iepokój ogó ln y  w vrej“  nie zostało zwołane. N ależy w iec sądzić, 
ży cie  ca łego  społeczeństw a, ten stan n ie ja sn o -.że  p. W itos nic miał zbytnich nadzieji zakoń- 
ści i nieufności w stosunku do władz państwo- czenia tych rokowań w dniu dzisiejszym, 
wycli co  gorzej, —  pewne naw et rozluźnienie i W  koluarach Sejmu przez dzień dzisiejszy 
(jak kom unikują z W arszaw y) m achiny pań- panowała atmosfera wjbitnie przesileuiowa.

naszego koresnondenta),
banowicza nie będzie ratyfikował umowy 7, po 
słtm Witosem.

Sprawa op ozycji lew ego skrzydła „P iasta" 
z posłem  Dąb-,kim na ezelo w obec kom binacji V‘7 T
p o lła  W itosa, nie została Tównież rfamana. W  Cd(>s an0 do kom i^  b ^ z c to jy e j w niosek R ady  
ciągu dnia dzisiojs 
o rozm ow ę z 
zgodę jeg o  na
w orbitę sw oich intryg. Stanowisko posła Dąb-

ósemko wo-piasto-jskiego jest jednak bezwzględnie nadal opozy- CP. P. S.) aż do wygaśnięcia jego mandatu. —
O żyw ioną dyskusję w yw oła ł nagły  w niosek P.

stw ow ej w  je j poszczególny.ch m inisterjalnych 
organach, ogląda jących  się już n iespokojnie w
stronę nadchodzących  now ych  „b o g ó w "  __
w fSystko to sym ptom y chorobliwe, które dzię­
ki dalszemu trwaniu rozpoczętycli „przetar­
g ó w " , m ogą dotkliw ie (lać się we znaki całemu 
życiu państwowemu.

R ów nież horoskopy na przyszłość najbliższą 
niezbyt są krzepiące. B iorąc pod uwagę w szyst­
kie juz dotąd ujawnione rysy  na skleconej z 
biedą budowie „w iększości polsk ie j", już dzi­
siaj przyjąć trzeba, że będzie to jeszcze W ian , t , , *

•domek z kari. W  najlepszym  ypadk  1 będzie bV‘a zd&k° mPletowuna
i®, —  że użyjem y termi ao lcg ji marszałka 
Trąm pczyńskiego — _ ty lko „w iększość m ała", 
która kro wie, czy  nie będzie się musiała rato­
w ać sukursem 5 g łosów  z klubu „cliłiborodów ".
Zapewne poseł^ Btroński, zawsze tak biegły  w  
a iytm ctjw e sejm ow ej, po przeczytaniu ,.po- 
uczaiacych  ‘ inform acyj z „L u d ow ca " (org.-inu 
posła Dąbskiego) czy  też z frondnjącego „K u- 
rjtra L w ow sk iego", miał już m ożność ustalić 
sobie wszystkie „p o z y c je " . A  chociażby przy 
pru k ń m  „d la  pokrzepienia serc" rachunek na 
łamach „R zeczyp ospo lite j’" zam ykał się ewi- 
dt-nl.ny m plusem, to wiadom o, jak  zawodnem  
m oże się okazać ow o „p lus", zależne od kilku 
czy  kilkunastu głosów .

n’ k w ięc nie bardzo „cu d ow n ie" przedsta­
wiają się sprawność i siła tw orzonej w iększo­
ści, szczególnie gd y  się do tego weźmie jeszcze 
pod uwagę poważne . rozbieżności wewnętrzne

łonie kom binow anej „sp ó łk i"  na tle różnić 
przekoti liliow ych, czy  tez po prostu na tle wał 
ki o sferę w pływ ów  i rządzenia.

Sanacjyuyrń niestety nie będzie rząd zapo­
wiadany. T zy jdzie  na świat napewno już dzie­
dzicznie obciążony wszystkiem i chorobow em i 
objawami, od Ictóryeli lotąd  w Pols.ee nie był 
w -olny‘ żaden rząd parlam entarny (w yjąw sz”  
ch jb a  początkow y okres rządu ' koa licy jn ego 
Pp. AYitosa i Daszyńskiego). Zatem  nie Judźmy 
tlę! AArysunięcie słusznej zasady oparcia .życia 
państwow ego na żyw iole narodow ym  samo 
przez się nie w ystarczy  tam, gdzie rzecz sama 
aa krucnych podstaw ach spoczyw a.

Nie piszem y tych uw ag w  tendencji przeciw - 
Stawiania się samej koncepcji rządu parlamen-
larncgo, opartego o polską większość, 
tz 'es!ej pełni w szystkie zasługi rządu

Uznając 
ąitu jen . Si-

Poseł Witos, Kiernik i Dąhski przez szereg g o ­
dzin odbywali konferencje z marszałkiem I?a- 
tajem. Mówiono rówmież, że pośrednicy paktu 
rozwinęli silne zabiegi o pozyskanie sukursu 
żydów*. Jako dow ód tego m ożnaby w skazać na 
dzisiejsze posiedzenie kom isji ośw iatow ej, na 
której na wniosek posła Dubiela z „P iasta" 
większością 17 głosów zdjęto sprawę „nume- 
rus clausus" z porządku dziennego rzekom o w 
celu zebrania dalszych niatcrjaiów . Cliaruki,e-ą 
rystycznein jest, żę na posiedzeniu tem Ciijena

Takt ten łączą
z dluższemi pertraktacjam i, odbyw ającem i się 
w dniach ostatnich m iędzy przedstawicielami 
klubu żydowskiego a Milhaud Chjeny. Pośro- 
cinikicm jest post. pos. Iteizes, k tóry  zresztą nie 
ukrywa zadowolenia z pow odu sw ej misji. Pos. 
Reizos porozum iew ał się w tej sprawie z pos. 
Giąbińskim.

Na ogó l sytuacja  przedstawia się tak, /że o 
dc w  ciągu dnia dzisiejszego nie dojdzie do 
dobicia, targu m iędzy klubami, m ajacem i wejść 
do now ej w iększości, to cała koncepcja albo 
skończy się F:ask;em, albo, jak się już dziś a- 
sekurują ludzie p. W itosa, zostanie odłożona na 
tydzień, a 10 ze w zględu m  w yjazd prezydtnta 
W ojciechow skiego na Pom orze.

W  sprawie odbyw ających  się w W arszawie 
obrad ziemian dow-iadujemy się, żo ujaw niły 
się tam dwa kierunki. Pierw szy, reprezentowa­
ny przez ziemian byłej K ongresów kę którzy 
są zasadniczo za połączeniem się „ósemki" z 
„Piastem", zaznaczają jednak, że nie obowią­
zują ich, jako ziemian, zobowiązania, odnośnie 
do reformy rolnej, poczynione przez Chjcnę 
Drugi kientimk, reprezentowany przez ziemian 
7. P oznańskiego i Pom orza, opow iada się sta­
now czo przeciw' sojuszowi „ósem ki" z „P ia ­
stem ". Obszarnicy z Foznani.i i Pom orza, któ- 
tzy są w znaczej w iększości, słoja jak najener­
giczniej przy stanowisk;1, zajętem przez mar­
szałka Trąmpczyńskiego, oświadczając się za 
zerwaniem dotychczasowych układów z p. W i- 
ioscm, ponieważ nie mają do niego absolutnie 
zaufania,. N ależy wdęc stw ierdzić, że ogół z;e- 
mian nie okdzuje zbytniej o cb o ty  do akcepto­
wania układów  z „P iastem ".

W  ostatniej chwali rozes/da się w koluarach 
pogłoska, że l;!ub chrzęścijańsko-narodowy Du-

cyme. N ależy sadzie, ze w obec tego pos. AYitos -*t„  -- ,• * j  • a ' i • P. nrzvietv jednom v-lm e, w  którym  wniomoże hczyc zaledwie na dwie trzecie swego , ’ 1 J - J . - . ’ , . - . . .k|ubu . skodaw cy w z y w iją  rząd, aby me zamyka!
R ów nież sprawa wciągnięcia N. P. R. do no- T^stwowej fabryki związków azotowych w 

wej większości jest jeszcze płynna. Pos. W itos 
i dzisiaj czynił usilno zabiegi o pozyskanie tego 
klubu. Sprawa rozbija się jednak o względy za­
sadniczej natury. Sejm ow y klub N P. Ii., liczą­
c y  18 posłów  i 3 senatorów, zraedwie dwoma 
glosami wypowiedział się za sojuszem. Z d o ­
tychczasow ego zachowania się posła W ach o­
wiaka należy sądzić, że byłby on skłonny przy­
stąpić do wuększości prawdcowm-centrowej, je ­
dnak na przeszkodzie stoi fakt, że Rada na­
czelna partja zabroniła mu tego a klub .sejmo­
wy nie chce przystąpić do rzad uobszarniczo- 
chiopskiego. D alej p. W a-diowiak pragnąłby 
ob jąć  tekę spraw w ew nętrznych i nadto uzy 
skać dla' swmich towrarzyszy podsekretarjat sta­
nu w  ministerstwde sprawiedliw ości i tekę mi­
nisterstwa pracy  i opieki społecznej, ofiarow u­
ją  mu zaś po w ielkich targach tylko tę ostat- 
n.ą.

Dla charakterystyki ewentualnego premjera 
przyszłego rządu, należy zanotow ać następują­
cą rozm ow ę jeg o , prow adzoną z jednym  z 
dziennikarzy, a którą opow iadają sobie w ko- 
luaracli. W czora j w ieczorem  ,gdy  by ło  bardzo 
wiele oznak, że targ rzeczyw iście dobija  już 
końca, pos. AA itos w  rozmowne z jednym  z re­
daktorów  K urjera P orannego" osw iadc'7'/!, żo 
tik lad finalizuje a na uwagę o m ożliw ości roz­
łamu w klubie „P iasta " dał odpow iedź w d o­
bitnie chłopski sposób: „B aba z wrozu, koniom  
lże j".

Chorzowie. D oszło bow iem  do  w iadom ości po 
słów , że w ostatnimi dniach zredukow ano tam 
personal robotn iczy o 900 osób, z pow odu za­
m knięcia jednego pieca. Ponadto krążą p og ło ­
ski, iż rząd ma zamiar zredukow ać dalsze p ;e- 
oe i odstąpić przedsiębiors'w o spółce prywat- 
pej, co  SejnUśląski uważa za nieodpowiednie 
dla państwa.

ROKOWANIA POLSKO GDAŃSKIE.
Warszawa, 2 i kwietnia. fAAA'). Wczoraj ukoń­

czono 3-dniowe narady przedstawicieli wolnego 
mi.sta Gdańska z rządem polskim. Przedmiotem 
obrad były sprać y celne, sprawa obrotu tow aro­
wego za granicą, sprawa dostosowania gdańskiego 
ustawodawstwa i sttfwek w dziedzinie akcyz i mo­
nopolów do ustawodawstwa i stawek polskich. —  
Delegacja Gdańska wyjechał.o wczoraj na kilka dni 
tclc-m przedstawienia przebiegu rokowań Senatowi 
gdańskiemu, poezem wróci do Warszawy z odpo- 
w iedzia.

OPORNYCH PRACOW NIKÓW  
NIEMIECKICH.

Wiedeń, 21 kw ietnia (AAir). Jak podaje „N . 
Fr. P resse", kom isja nadreńska w ydaliła po-, 
nownie w  ostatnich dniach 1400 kolejarzy nie­
mieckich. O gólna liczba, w ydalonych  dotąd fun- 
kcjonarjuszy niem ieckich wraz z rodzinam i 
w ynosi w edług urzędow ych doniesień 20.400 
osćh, do tego należy doliczyć 3.000 wydalonych 
z zagłębia Ruhr. Najw iekszy procent w ydaleń 
obją ł urzędników  k ole jow ych , następnie elo- 
w ych  i pocztow ych . M iędzy w ydalonym i znaj­
duje się również ok o ło  33 redaktorów  pism, 16 
w ydaw ców , 30 lekarzy, 150 nauczycieli, 5 k a ­
tolickich duchow nych  oraz 11 ewangeliekwh.

SKAZANIE REDAKTORA.
Dortmund, 21 kw ietnia (AAAr). T utejszy  sąd 

w ojsk ow y  skazał naczelnego redaktora „Miir- 
kischer' Spracher" na dwa lata więzienia oraz 5 
miijonów marek grzywny.

PO ZAJŚCIACH W  MUFIILHEIM.
Muehlhfcjm. 21 kwietnia (P A T ). Dziś popołu ­

dniu panow ał zupełny spokój. Znaniiennom jest 
iż organ kom unistów  „R u h rech o" ośw iadcza, 
że komuniści są'zdała cd zaiść w Mufchlheim 
Zajścia te urządzone zostały przez motłoch.

ZGROMADZENIE KOMUNISTÓW.
Muehlheim, 21 kwietnia (P A T ). O dbyło się 

tutaj w ielkie zebranie robotn ików  komunistycz­
nych i syndykalistów. W zebraniu brało udz ał 
przeszło 3.000 robotników . U chw alono prokla­
m ow ać 24-godzinny strajk generalny. Ponadto 
postanow iono dom agać się energicznie o l  
Selbstschutzu odszkodow ania dla w szystkich  
rannych or z w dów  i sierót po zastrzelonych 
przez Selbstschutz robotnikach.

Warszawa, 21 kwietnia. Sprawozdawca parla­
mentarny „Kurjera A\Tarszawskiego", omawiajac 
są Uiacje polityczną i naetiój w kuloarach srjmo- 
«yeh , stwierdza, żc rokowania o ulększość sejmo­
wą posiiwnją się naprzód, jednakże optymizm co 
do bliskiego dojścia od skutku większości, należy 
tr;ktować z zastrzeżeniem. Sprawa może się przt- 
mągnąć, tembardziej, że prezydent Rzeczypospo­
litą  wyjeżdża na 1 Hka dni z Warszawy, a on wła­
śnie, według konstą-Umji, m:anujc rząd w porozu­
mieniu ze Sejmem. Prowadzone dotychczas pouf­
ne narady w sprawie większości przeniesione będą 
dzłoiaj na szereg plenarnych posiedzeń klubów 
sejmowych.

Przed dzisiejszem posiedzeniem S^jmu w godzi­
nach rannycli obradowmć będą w toj sprawie: klub 
I*. S. L, i Związc-k ludowo-narodowy. Również ob­
rady Związku ziemian, prowadzono obonie w  AYar- 
szawie, mą w łączności ze spralrą wdększó.ści.

LITEWSKIE ZARIEGI O PAS NEUTRALNY.
Genewa. 21 kwietnia (P A T). AATc7.oraj przy­

był tutaj z Paryża litewski prezydent mini­
strów Galwanauskas, aby niezależnie od obt c- 
ności litew skiego delegata do Ligi Narodów, 
Sidikauskasa, poprzeć osobiście wniosek l: tew- 
ski o odesłanie do trybunału w Hadze uchwały 
Rady Ligi z dnia 3 lutego w sprawie pasa neu­
tralnego, przeciw ko której to uchwale jak 
dc mo, Litw a założyła  protest.

wia-

ZJAZD DELEGATÓW NA KONFERENCJĘ 
LOZAŃSKĄ.

Konstantynopol, 21 kwietnia (P A T ). FL-rw 
szy angielski delegat na konferencję lozańską 
Sir H orace Ruinbpld od jechał w czora j do Lo 
zanny. Rum bołdow i tow arzyszy m ajor R yan, 
członek delegacji angielskiej. T ym  samym p o ­
ciągiem  odjechał do Lozanny jen. Feli, jeden 
z członków  francuskiej delegacji.

POGRÓŻKI SOWIE róW .
Mosky a, 21 kwietnia. (AAA7). Na zjeżdzie guber- 

njnJnych organizacyj komunistycznych Kryłcnko 
w programowem przcmówieniu oświadczył, że. rz.ąd 
rosąjbki nietylko nie 2wróci żaunej wagi na jaką- 
kolwiek interwencję zagranicy w sprawie patrjar- 
chy Tichoua, lecz pizcciwidc, wszelkie wystnihe

D tla n n ito r z e  p d s t y  a  R i y w B
Rzj m, 20 kwietnia.

Dzisiaj rano przybyli tutaj dziennikarze polscy. 
Na dworcu powitał dziennikarzy senator Burzilai, 
I rc7.es stowarzyszenia dziennikarzy włoskich, oraz 
wiceprezes towarzystwa Lassola, z ramieria rzą­
du przywitał przybyłych przedstawiciel minister­
stwa spraw zagranit znych, G'annini. Na dwurcai 
byli również obecni nasi ministrów ie Zaleski 
i Skrzyński, avraz * personalcm obu poselstw. —  
Cassola wygłosił powitalne przemówienie, na któ­
re odpowiedział redaktor Rosner.

W dn u dzr iejszy ir. dziennikarze polscy udali 
się wt towarzystwie ministra Zaleskiego na grób 
nicznarego żołnierza i złożyli na grobie 'wieniec, 
O godzinie 5 wieczorem nawiązali kontakt z pra- 
~ą wioską i stawaizyszenieui dziennikarzy. Dziś 
w icczoreai siowarzy=zenie dziennikarzy włoskich 
wydaje na cześć dziennikarzy polskich bankiet w 
słynnej restauracji Cattello dei Caesari.

AV ciągu dnia dzisiejszego dziennikarze polscy 
zwiedzili Forum i Pala ty n. Następnie złożyli wi- 
7ylę komisarzowi krolcw.kkmn miasta Rzymu, se- 
latorowi Gremcnesi. Senator, przyjmując dzienni- 
karzy^ wygłosił powitalne przemówienie, w któ- 
rcm dał wyraz przekonaniu, że stosunki między 
AAToclmni a Tolską stawać się będą coraz serde- 
czniejizG. Kończąc swoja przemówienie, senator 
wniósł okizyk na cześć Polski.

Redaktor Rosner, o Ipowiadr ;nc Cremonesi‘emu, 
rozwijał idee, wypowiedzianą pr.n.z niego i zakoń­
czył przemówienie wzniesieniem okrzyku na cześć 
AAToch.

Następnie Ciernoiiesi pokazał dzieiinilrarzom 
apnrtamenta municypalne, poczem po eercle‘u, 
który trwał 15 minut, dziennikarze opuścili Cre- 
iącmeei!cgo po wygłoszeniu pożegnalnego przemó* 
wicuia tu-zez redaktora Jablonow-kiego.



72, NOW A REFORMA

U s t z Krzemieńca
t&ciwprritifrieja ..N. Rei.14* 

ę , . „ - K r z e m i e n i c e ,  16 kwietnia.
Gdy "Wilno jest wifłką, to Krzemieniec mułą. 

lecz równia piękną i wyraźną pieczęcią, którą kul­
tura pok-ka pełużyła na kresach wschodnich. Uj- 
czy2ixa Czackiego, fcłowaekitgo i Korzcniowsktó- 
go  ■— Krzemieniec, pozostanie na zawsze związa­
ny z najoiękniejszeuu kartami dziejów kultury 
polskiej, jako jedno z jej stresowy ch ognisk, k tó­
re w jednych ezas-u l: in ;o i świeciło, w innych 
przygasało, nigdy jtana* nawet pod najcięższym 
uciskiem niewoli ilić nie przestawało.

Teraz od trzech lat z powrotem do wskrzeszonej 
Rzeczypospolitej wcielony Krzemieniem wraca 
ezy lko do stanowiska, które w życiu wschodnich 
kresów zajmov,al za czasów Fzackiaga. Pr/cde- 
wsiystkiem słynne Liteum kamienieckie wróci 
lo  do swojej reli i przeznaczenia. Za czasów rosyj­
skich gmachy jego służyły za pomieszczenie du­
c h o w n y ) s-uunsrjum prawodawnego. Dachy, po­
malowane clow iązkow o jaskrawię zieloną faibą, 
eą dzisiaj ostatnim śladom tej opoki, jeszcze tak 
itledawnej a tak na szczęście szybk) pogrążającej 
się w zaj omi icniu. Petne ośmieklu.suwo gimna- 
aium klasy m e, seminarjum nauczycielskie i pre- 
pitramla, tud-zież średma szkoła ro liicz i, zajełni- 
iy  przestronne gmachy Liceum krzemimlicki-tgo. 
Królewska zaś dotacja, w postaci trzy Iziestu p i-ą- 
ciu tysięcy l cktarów ziemi ornej i lasów, przed­
stawia źródło tak w-elkich dochodów Liceum, że 
posiada ono w nich trwałą podstawę do fam ,istne­
go, wszt chstrenn.go i niewątpliwie św i-tnegj ruz- 
woju. Gwarancję jego w znacznej nu trze stanowi 
osoba i charakter dyrektoia Liceum, p. Piekar­
skiego, l.fory z wielką cnergją kbtizii podstawy 
pod prawidłową administrację i goąic Lukę Li- 
ctum i jege ma.ątku. Wysoki g -trz-lńte mury 
utrzymanych w sp kojn\,n i dyskretnym baroku 
gmtcLów n-ztr.njcw ają już wesjDm i glosami tłu­
mów aJ .dzieży ; k i  olojgm  która, umieszczona 
tu sposobem internatowym, wszystko ma na miej- 
6 -u. naukę w kla.-aoii ogromnych, pizywk nie w 
prze-tronnyck re.toi tarzack, rozrywkę wreszcie w 
wielkim, starym parku, który ciągnie się daleko 
aż na szizyt góry poza cmacli.uni Liceum. — 
W tymsamyrn pan, u pic i a e kroki u c :y 1 się sta­
wiać Juijusz Słowacki, utóuzimj w jednym z dom- 
kćw  prcfesonkich, dzisiaj, w p rZ'vlw«uw ieniu do 
innych, leżącym w ruinie. Rosjanie bowiem, czy 
z niedbalstwa, czy m oie rozmyślnie-, nie czynili 
nic, aby tę drogocenną dla scre pol-kich pamiątkę 
Zachować, f l a k ,  na są-iednkj górze Krzyżowej, 
grób matki Słowackiego.

W  systemie prowadzenia Liceum daje się zau­
ważyć [ ewuen tląd w koncepcji, który zawczasu 
Lab żaŁby usunąć. Oto L ieutn w y ) 1 rębniło się 
ztytni-o cd  otoczenia i zamknęło w .-obie. Lal ud 
niająca je młodzież pochodzi przeważnie z dalszych 
dzielnic Polski, na sludjum rolniczcm nawet głó­
wnie z dalekiego Fomorza, gdy młodzieży z bliż­
szych ekolie procent tylno nieznaczny. Kie w yda­
je się to całkiem zgodnem z int uicjami wielkiego 
eale.życięła Liceum, który chciał w niem stworzyć 
ognisko kultury, promieniującej przelew-r/.ystkicm 
na wsclńd i umacniającej stanowisko Polski na 
wscIndzie Bez oardziej ograniczonego zaś zwią 
zaLia Liceum z krajem najbliższym, z Wołyniem 
i Wugólo kre.-.,nh. cel ten osiągnąć się nie da. Ten 
brak w samej koncepcji w  pewnym tylk o stopniu 
równoważy fakt, że Liceum przyjmuje chętnie 
młodzież polską, która przekrada się z poza odle­
głej stąd o trzydzieści kil omefrów granicy bolsze­
wickiej, aby się tu uczyć i wychowywać.

Administracja polska, reprezentowana na miej­
scu przez starostę p. Lokukiewicza i jego zastęp­
cę p. Bobińskiego, obu ludzi wytrawnych i  peł­
nych zaj atu, powolr i nie bez trudności toruje kul­
turze drogi do wnętrza tego wielkiegc i tak bar­
dzo przez Rosjan zaniedbanego powiatu. Pokrył 
*-ę cm już cala smcią szkół ludowych i średnich w 
obu językach miejscowych, polskim i ukraińskim. 
Dzięki energji zarządu miasta, kierowanego przez 
burmistrza p. Beauprego, uzyskano wielki gmach 
na szkuię handlową, tak, że pod względem kultu­
ry duchowej Krzemie niec i powiat krzemiemecki 
są na najlepsze; drodze ku pięknemu rozwojowi. 
Znacznie natomias1 gorzej jnrz odstawie ją  się rzeczy 
z kulturą materjalną. Przedewszystkiem bowiem 
Komunikacje w całym p.fwiecie przedstawiają ob­
raz całkowitej picrwotności. Ściśle mówiąc, niema 
ich wcale. Sun Krzemieniec połączony jest wpra- 
wuzie ze światem normalnotorową linią kolejową, 
która idzie do Kamienicy przy linji Radziwił­
łów— Butno, tudzież znośną szosą, kowełsko-luc- 
ką, jednak na tem kończy się też cala tutejsza 
„s ieć" komunikacyjna. Bladą śmiałkowi, który 
zapragnął! y  w czasie wiosennych czy jesiennych 
roztopów, lub chocirtżby tylko w okresie sloty let­
niej, wyruszyć w głąb powiatu na południe, 
wschód lub zachód. Ci, którzy ważyli się na to 
przedsięwzięcie, przepłacali je nieraz potopieniem

wozóW i koni w przepaścistem błocie lub w szczę­
śliwszych wypadkach przymusowym noclegiem na 
Uocie obok zatopionych powyżej osi w ozów i bry­
czek. Dość powiedzieć, że z odległych o trzydzie­
ści parć kilometrów Łan o» je  c najbliżwt pewna 
komunikacja prowadzi do Krzemieńca koleją 
przez —  Lwów 1 trwa przy korzystny*-]) połącze­
niach kolejowych półtorej doby. Jest to jednak 
zawsze o wiele szybciej i pewniej, niż odbywanie 
tych trzydziestu pięciu kilometrów „drogą11 Ko­
łową...

Świeżo powołany do życia sejmik powiatowy 
w Krzemieńcu zabrał się do podnoszenia kultury 
materjalnej powiatu żwawo i śmigło. Świadczy 
o tem imponująca cyfra półczwarta miljarda marek 
polsł-ieli wydatków, preliminowanych na pierwszy 
rok administracy jny. Z tego odpowiednią liczbę 
setek miljonów przeznaczono oczywiście na bicie 
dróg. Cóż z tego, kiżdy po obliczeniu kosztów ina- 
terjałów i robocizny ukazało się, że w najlepszym 
razie potrafi się za te setki mil jonów zbudować 
zaledwie pierwszych pięć kilometrów szosy do 
Wiśmowca... Gdyby w tem tempie rozwój komu­
nikacji miał odbywać się i w przyszłości, to na 
udostępnienie wnętrza powiatu krzemienieckiego 
ludziom także cyw ilizowanym, potrzebaby czekać 
lat oo najmniej —  pięćdziesiąt.

Niestety, nędza walutowa, podobnie, jak w in­
nych dzielnicach państwa, także i tutaj udaremnia 
najlepsze plany i najofiarniejsze wysiłki.

S z c z a ły  ttyisutUn bomby no ul.

K raków , 22 kwietnia.
Jak już donosiliśm y, w  piątek przed godzi­

ną 11 wieczorem  rzucono bom bę pod pałacyk 
rektora Uniwersytetu Jagiell. dra Natansona, 
przy ul. Studenckej l.i 3. T alacyk  jest piękną 
budow lą, która stanow i prawdziwą ozdobę uli­
cy . Silna detonacja, którą  słychać b y ło  w  da­
lekim promieniu, w yw oia la  popłoch  wśród 
pizechodniów  ' w  okolicznych  ulicach.

W ybuch  w yrw ał w  willi rektura Natanisona 
kaw ał stopnia przy bramie, oraz część odrzwd 
kam iennych. Zewnętrzna drewniana brama o 
szklona, została zdruzgotana, a w  w ew n ętrzn i 
żelaznej siła w ybuchu wyrwania u dołu  otw ór 
w ielkich rozm iarów i w ygięła  grubą blachę w 
stronę klatki w chodow ej. Skutki m  eksplozji 
w szystkie szyby w  oknach dom ów  na u licy Stu­
denckiej od  u licy  Podw ale, aż do ul. Loretań­
skiej po przeciw nej stronie w ypadły, zaście­
la ją c odłam kam i chodniki i ulice. R ów nież w  
sąsiednim dom u prezydenta Ę ederow icza, w y ­
lecia ły  s z y ły  w parterow ych oknach.

M ieszkańcy u licy  Studenckiej, zbudzeni sil­
ną detonację, w ybiegli do okien. Po przybyciu  
policji rozpoczęto śledztwo.

Przedew szystkiem  przesłuchano przecho­
dniów, którz5 w  chwili w ybuchu znajdowali się 
w  pobliżu ul. Studenckiej. W idzieli oni slup o- 
gnia przed bramą, a następnie usłyszeli huk 
w ybuch i brzęk tłuczonych  szyb. Na m m jsce 
w ypadku przybyli po pew nym  czasie kom en­
dant urzędu śledczego dr. R yczkow sk i z urzę­
dnikami.

Prawie przez cala noc grom adziły się grup­
ki ludzi na m iejscu katastrofy, a od w czesnego 
rana do późnego w ieczora w  dniu w czorajszym  
przeciągały, tłum y publiczności, przypatrujące 
się zniszczeniu, w yw ołanem u wybuchem .

K oło  godziny 11 rano zjaw iła się na m iejscu 
katastrofy  kom isja sadow o-policyjna, oraz 
członkow ie budow nictw a m iejskiego i znaw cy 
sądow i p. Sippel z ramienia sądu, zaś oficer 
zbrojow ni i sędzia w ojsk ow y  z ramienia w oj­
skow ości. K om isja musiała przedostaw ać się 
do wnętrza willi przez otw ór w  drugiej bramie 
drewnianej, pow ita ły  skutkiem w ybicia  szyby, 
gdyż zgięta żelazna brama zatarasowała w e j­
ście. Po spisaniu protokółu , m onterzy przystą­
pili do w jTw ania żelaznej bram y. Znaw ca w o j ­
skow y zabrał ze sobą blaszane denko, pozostałe 
z pocisku, oraz części drewniane bram y, celem  
przeprowadzenia analizy, jaki m aterjał użyty 
był przw sof 'zedzariu  naboru.

W  południe przybyli na m iejsce katastrofy 
i złoży li w yrazy ubolewcania rektorow i Natau- 
sonowi, profesorow ie Uniw. Jag ., sekretarz dr 
Ot.man, jak również -wprost p o  pow rocie z 
W arszaw y przybył wmjewoda dr Gałecki. W o- 
jewoela odbyt na m iejscu .konferencję z kom en­
dantem policji inspektorem K łeczkiem  i rekto­
rem Natunsonem.

Z agadkow y w ypadek w yw ola ł w  K rakow ie 
oburzenie na tajem niczych spraw ców  zamachu 
R ektor Natanson, w ieczór przed katastrofą spę­
dził w teatrze im. S łow ackiego wraz z jen. Le 
Rondem . Przed godz. 10 wieczorem  pow rócił 
rektor do domu, nie zauw ażyw szy w  ok o licy

nic podujrzanego. W  chwili w ybuchu bom by 
za jęty  b y ł pracą naukow ą wr swym  gabinecie 

1 Z polecenia w ojew od y  przydzielono do śledz­
tw a oprócz urzędników urzędu śledczego na 
miasto Kraków', lulka sił z policji okręgow ej z 
podinspektorem  drem G 'bhnrdein na czele.

W skutek detonacji na n licy  Studenckiej, z 
pow odu  przestrachu, rozchorow ała się w nucz­
ka prez. Fedorow icza, do której wezw ano d ia  
Kw iatkow skiego.

D etonację słychać by ło  w kilku dzielnicach 
nuasta, a szczególnie w  śródmieściu, na Czarnej 
i N ow ej W si.

2 O ri F K  A
Kraków, 22 kwietnia.

UWOLNIENIE OD ĆWICZEŃ OCHOTNIKÓW.
Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło natych­
miastowe zwolnienie z ćwiczeń w roku bieżącym 
rezerwistów powołanych roczników, którzy w ro­
ku 1920 w myśl odezwy Rady obrony państwa 
wstąpili do a o»p  ochotniczej, a me byli objęci 
przymusowym poborem lub korzystali w tym cza 
s.e z odroczenia.

W YPLATA ZASIŁKÓW I PENSYJ DLA EME­
RYTÓW. Izba skarbowa we Lwowie komunikuje: 
Izba skarbowa, we Lwowie ukończyła- dnia 18 bm. 
wysyłkę ostatnich przekazów czekowych na przy­
znany ostatnio 60 % zasiłek oraz na ratę pensji za 
maj dla emerytów, wdów i sierót z natychmiasto­
wy m terminem wypłaty, wobec tego wyplata tycli 
nnleżytości pensyjnych będzie ukończona w naj­
bliższych dniach a w każdym razie przed upływem 
kwietnia.

ZLIKWIDOWANIE STRAJKU W TEATRZE 
OPERA I OPERETKA. Dzięki interwencji Cen­
tralnego Związku artystów Scen polskich z War­
szawy i pujeinaw czemu stanowisku obu storom, tj 
artystów opery i dyrektora Foleńskiego. tygodnio­
wy strajk w  teatrze przy ul. Rajskiej został w 
t iątók późnym wieczorem zlikwidowany. D ynktor 
1‘olcński zgodził się na rozszerzenie kontraktów 
w tym kierunku, że zarówno gaże, jak i wszelkie 
dudatki petuyjne dyrekrja będzie wypłacała arty­
stom *v ściśle oznaczonych terminach. Wyplata 
02%  dodatków do ptac marcowych, których to 
dodatków n'o otrzymali dotąd wszyscy artyści, 
nastąpi w tych dniach; również 33% dodatki do 

plac kwietniowych dyrekcja •wypłaci; zespołom 
operowym, i operetkowym w najbliższej przyszło­
ści. Wczoraj odbyło się pierwsze przedstawienie 
po strajku.

DOKTORATY HONOROWE AKADEMJI GÓR­
NICZEJ. Kcllegjum profesorów Akadcmji górni­
czej w Kmkowie zatwierdziło na posiedzeniu w 
finki 18 kwietnia 1923 roku wniosek Rady wy­
działu górniczego, aby w związku z położeniem 
kamienia węgielnego pod. budowę gmachu Akade- 
mji, mianować pierwszym honorocijm  doktorem 
Akadcmji górniczej prezydenta Rzeczypospolitej 
polskiej, Stanisława Wojciechowskiego. Poza tem 
przyznano doktoraty honorowe: inż. Hieronimowi 
Kondratowi ozowi, sen jorowi polskiego górnictwa, 
W ojciechów  Korfantemu, posłowi ziemi śląskiej, 
Leonowi Syroczyńskiomu, pierwszemu profesoro 
w i górnictwa, i Stanisławowi Skarbińskiemu, pre­
zesowi Rady zjazdu przemj słowców górniczych w 
Dąbrowie.

Dyplom honorowy zostanie wręczony prezyden­
towi Rzóczypospolitej w Belwederze przez osobną 
d(l( gnoję profesorów, wręczenie dyplomów innym 
doktorom honorowym nastąpi przy1 uroczystości 
położenia kamienia węgielnego pod budowę gma­
chu Akadcmj. górni-czej, która odbędzie się w o- 
slatnią niedzielę maja, ewentualnie czerwca, zalu- 
żnio od decyzji prezydenta Rzeczypospolitej.

NOMINACJE W SADOWNICTWIE. Adwokat 
w Krakowie dr .AiRns Kośchiski mianowany zm- 
stal sęlzią k ■ misi tą jnj m prfy sądzie pnw w- 
Królewskiej Hucie, aplikant sądowy w Krakjwie 
dr Adam Stawarshi, sędzią pow. w Chrzanowie, 
sędzia pow. w Suchej, Józef Kassolik, sęlzią za­
pasowym W c.kręgli sądu apel. w Krakowie.

O PRZESTRZEGANIE GODZIN POLICYJNYCH 
1 NIEZAKŁÓCANIE SfOKOJU NOCNEGO. Już 
od dłużazogo C/.U-u wśród mieszkańców ulicy Szpi­
talnej wywołuje zdziwienie fakt tolerowania przez 
•władzo przekroczeń, jakich  systematycznie dopu­
szcza się właściciel kawiarni Teatralnej, nicprze- 
strzcgający zupełnie godzin policyjnych i dający 
gościnę różnym ouobmkom, którzy krzykami swm- 
mi w noty i nad tanem ploezą sen mieszkańców 
ul. Szpkalnej. Zdaje się, że ta pobłażliwość roz­
zuchwaliła niektórych niekulturalnych „by walców" 
tej kawiarni do togo stopnia, iż przed paru dniami 
nad ranem, jak to już donosiliśmy, kilku „gości“ 
wśród bójki zden.ulowalo urządzenie kawiarniane 
i rozbiło cztery wielkie &zyby wystawowe. Te po­
trzaskane szyby, zalepione obecnie papierem, sta­
nowią wymowne ś\ jadoctwo, do czegu prowadzi

pobłażliwość naszych władz bezpieczeństwa wmbec 
właściciela tej kawiarni, który, widocznie ufny 
w- jakieś potężne wpływy, uważa, że godziny po­
licyjne, oraz przestrzeganie ciszy i spokoju nie o- 
bowiąziiją jego i jego gości.

UówMrież mieszkańcy ulicy Szewskiej sk/uża s'-e 
na hałasy i krzyki przy akompaniamencie mando­
lin i gramofonu, rozlegające się co noc z „Cukier­
ni legionistów11 dawnej cukierni Hausera. W  rzę­
siście oświetlonej cukierni przebywa do późna w 
noc grubo podociiooone towarzystwo, dając jaskra­
wy i niekrępująoy wyraz swemu zadowoleniu ze 
świata i .alkoholu, ku oczywistemu zgorszeniu po­
licjanta, który oblany różowym światłem lampio­
nów wystawowych, przygląda się stale tym nocnym 
argjum przez s y b ę  wystawową ze stoieyzmem fi­
lozofa.

Przypuszczać należy, że po ostatnim, tak dra­
stycznym epiz idzie, jakim było częściowe zdemo­
lowanie kawiarni Teatralnej i wybicie szyb wysta­
wowych w tej kawiarni, wyjdą wreszcie nasze wła­
dze a w szczególmści województwo z dotychcza­
sowej rezerwy i ukrócą wybryki różnych weso­
łych osobników prz<~z odpowiednio ograniczenie 
i przestrzeganie policyjnych w obydwóch wymie­
nionych lokalach.

ZUCHWALSTWO PIEKARZY KRAKOWSKICH 
nichamowane ingerenyą żadnej wiedzy, zaczyna 
wyj rowadzać ludność Krakowa z równowagi. Od 
kilku dni piekarze nasi zamykają ponownie skle­
py swoje na cały dzień, z wyjątkiem jednej godzi­
ny rąno, w której 3przedają bułki. Ta próba sy­
stematycznego teroru. przewidzianego zresztą w u- 
stawie przemysłowej, powinna się spotkać z‘ ener­
giczną ingerencją województwa, które ma obowia 
zek stać na straży ustaw, gdy tego nie czyni na­
zbyt łagodny magistrat.

WIECZÓR FAKIRA INDYJSKIEGO Ben Alego 
w sali kinoteatru „Uciecha11 zg-romadzil wczoraj 
i przodwczoraj tłumy publiczności. Eksperymen­
tu nadzwyczaj ciekawej -zwłaszcza w zakresie sug- 
gostji, jasnowidzenia i odgadywania myśli dały 
poznać pierwszorzędnego hypnotyzera i telepatę. 
Idodać należy, 2o pod pseudonimem „Bcn-Aksgo1 
krj ie się'Polak,r który przed kilkunastu laty wy­
emigrował do Iaaji, i tam opanował sztukę faki­
rów, którą dziś zadziwia Europę.

w y j a z d  R o b o t n i k ó w  i o l n y c h  d o
AUSTRJI. Minister pracy na skutek zapotrzebo­
wania robotników rolnych w Austr.ji, polecił pań­
stwowemu urzędowi pośrednictwa pracy w Krako­
wie zakontraktowanie kilkunastu robotników i ro­
botnic rolnych, na wyjazd do Austrji. Place w bie­
żącym roku Lędą o wiele Wyższe niż w poprzed- 
rim **

WYPUSZCZENIE RS. FARONA NA WOLNOŚĆ 
Jak iuż donusiliśn.y, onogdaj wypuszczono z wię­
zienia w Krakowie na wolność 5<1 wieśniaków z 
i\  .'Wiśnicza, aresztowanych swego czasu wraz z 
ks. Faronem. Tego ostatniego zatrzymano w  wię­
zieniu na żądanie sądu, który przedłożył odpo­
wiednie wniOoki prokuraturze. W  dniu wczoraj­
szym prokuratura poleciła jednak wypuścić ks. 
Farona na ‘wolność, który też niezwłocznie opu­
ści! mitry więzienia, Ks. Faron nie wrróci już do 
Wiśnicza, lecz chwilowo pozostaje w gościnie u 
swych znajomych.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
BIURA KRAKOWSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA zostały przeniesione na ul. Grodzką 64 
„Stary Arsenał'1 i są otwarte dla stron od godz.
11 do 1, w  sprawach pielęgniarek Czerwonego 
Krzyża od 1 do 2, 1 rozes Zarządu przyjmujo od
12 do 1. Telefon 118.

WALNE ZGROMADZENIE AKADEMICKIEGO 
ZWIĄZKU SPORTOWEGO w Krakowie odbedzie 
się dnia 25 kwietnia br. (środa) o godz. 6 Sv. w 
budynku własnym A. Z. S. ul. Zwierzyniecka 48.

* Z k ra ’u ii zo św iata
POMYŚLNY STAN- ZDROWIA PREMJFRA. Z

Warszawy donoszą W zdrowiu prezesa Rady mi­
nistrów jenerała Sikorskiego po przebytej influen­
cy nastąpiło znaczno polepszenie, wobec czego 
puc-zest w najbliższym cza.de będzie mógł powró­
cić do zwykłych zajęć. W czasie swojej choroby 
premier odbywał stale konferencje z poszczegól­
nymi ministrami oraz przyjmował raporty od pod- 
sekretm y stanu, prezydjum Rady ministrów i 
ministerstwa epąrw wewnętrznych.

NOMINACJA SZEFA KANCELARJI CTW1L- 
NEJ. „Monitor Polski11 z dnia 2u bm. zanurz eta 
nominację dotychczasowego dyrektora deparfa- 
racnut w mm. spraw wewn. Konstantego Ltnca, 
szefom Ićancti&rji cywilnej prezydenta Rzeczypo­
spolitej. /

POLSKI CZERWONY KRZYŻ, wzorom, innych 
krajów, posiadających organizacje K ół młodzieży 
Czcfwonego Krzyża, przystępuje do wydawania 
miesięcznika „Młodzież11. Zarząd Polskiego Czer­
wonego Krzyża ina nadzieję, iż pismo to, służąc

W  pałacu Towarzystwa sztuk pięknych. —  
Związea ar łystów - plastyków. —  W  salonie 

Wojciechowskiego.

W ystaw a ptęcin jubilatów  ze szkoły  Matej­
kow i ktej. k tórzy  zaokupow ali trzy  głów ne sa­
le  pałacu sztukę usunęła chw ilow o na plan dal­
szy w ystaw ę oic żącą, rozm ieszczoną w  salach 
p< zastałych. Zbudow ało w niej sw ój przybytek

Trzecim  w  tym  szeregu jest J. W a ”l a c h ,  
cł jący-eh na arenę publicznego popisu.

' A . B r o s t  k i e w  i c z w  cyk lu  wystttf 
wionycl^ krajobrazu w przedstawia się, ja k o  m a­
larz pejsażysta, rozporządzający środkam i ja­
szcze skrom nem i w  technice, cok o lw iek  suro­
w y , ale w  sw oich sm djach krajobrazow ych in ­
teresu jący  w yborem  m otyw ów  nie banalnych, 
w  których  przejaw ia się intensywna' chęć w y­
d ob ycia  mom entu m alarskiego. Takim  jest mi­
ły  w perspektywie obrazek „D o lin a  sądecka1* 
I drugi „D rog a  w  lesie1*, zreczr.e w u jęciu  d o ­
brze w yszukanego motyw u, starannie w yk oń ­
czone j pełne powietrza. O bok fych  cyk l dro­
bniejszych , sym patycznych  dla o k a  notatek 
p a sa żow y ch , .^k  „P o to k 11 i „K ładka*1, wresz­
cie w io -k  doliny  Popradu z  ruinami R yra.

Usilnie zdąża d o  ustalenia sw ego indywidiua;- 
Kzmu A dam  M a l f c k k  Ciążą na, studjaeh 
je g o  jeszcze  w p ływ y  W eisaai i F ilipkiew icza, 
ale widcvcznem jest rów nocześnie usiłowanie 
fikoncencrowanta się  w  pejsażu, skojarzonym  
e architekturą. W yrazem  tego  są sym patyczne 
F  rysunku i k olorze  studja „Podwórze** i „S a l­

wa to F*, a  najlepszą z w ystaw ionych pracą 
jest doskonale w  perspektywie „W n ętrze pra­
co wni“ . Ostartiie studja św iadczą, że  talent p. 
Ma.mkii’g o  do jizew a  i krystalizuje siię w e w ła­
sny w yraz, k tóry  da oparcie i  wyraźniejszą fi- 
z jcgn om ję jego  malarstwu.

Trzecim  w tym  szeregu jest J  W  a 1 a c li, 
jeden  z m łodszych  wyehowm ńców krakow skiej 
A kadcm ji, k tóry  rów i.icż nie ustalił dotąd swej 
drogi. Law iruje on pon ięd zy  studjum etnogra- 
ficznem  (Islazaiczki, w ieśniaczka z  Istebne,i), 
ujętem  zc strony charakterystj cznej, a scena­
mi rodzą iow em i, których  zachęcającą  próbą, 
jes-t obraz „Pizy* w-arsztarie**. re jsa żo  p. W a- 
laca są jeszcze blade w  rysunku i pozbaw io­
ne m alarskiego wyrazu.

K olorystą  o u&tałonyich w alorach jest K r a -  
s n  o w  o  1 s k  i, jeden  z p ionierów  sztuki ro ­
dzim ej, lubu jący ssę w  żyw ych  barwach stroju 
ludow ego, który kosztem innych czynników  
wysuwa, w  swoich obrazach, jak o  ton  domi­
nujący. O becnie wystawni dw a ciekaw e pejsa- 
że, oraz interesującą k om pozycję  „L ilje  w o ­
dn e". gdzie  na pierw szym  planie dał akt. ch łop­
ca w iejsk iego, malowany' w  słońcu. Dw a por­
trety k ob iece  K  r  z y  ż a ń s k i  e g  o są d o ­
piero obleonjącnm i próbam i malarstwa, portre­
tow ego, ja k  dotąd , nie wychodzącem u poza 
sferę poszukiwań.

Zapewne dla. odrzucenia, od  siebie posądze­
nia, że instytej? przy  placu  Szczepańskim  
ignoruje now e rew olucy jne prądy  w śród  na j­
m łodszego pokolen ia  m alarzy, całą salkę tj Iną 
oddano przedstaw icielow i m oderny, p. J. D o s -  
k o  w  s k i e m u. W  cyk lu  dwudziestu kilku 
prac, k tórych  obrazam i nazw ać jeszcze n iepo­
dobna, poznajem y indywidualizm  n ow ego, nie-

notow anego jeszcze  na malarskiej g iełdzie a- 
depta sztuki, w kracza jącego w  św iat malar- 
stwn ze swem własnem  obliczeni. M iędzy p. 
Dobkowskim a  grupą polskich futurystowmtn- 
presisjonistów, punktów  stycznych  jest stosun­
kow o m/tło. Prace jog o  utają charakter geom e­
trycznych  ta iijjj k tóreby  raczej d o  dziedziny 
architektonicznych pomysłów' zaliczyć w ypada­
ło. T o  linje zbiegają się przeważnie pod  ostre- 
nii lcątaini, tworząc- dziw aczną plątaninę ry- 
sunlcową, na tle k tórej w ystępuje g łow a ludz­
ka, spowita, ja k b y  w  pajęcze stóci, rzucone na 
kolorystyczne tlo . Siatka ta jest jednak  bez­
sprzecznie intcire&ującą przez sw ój styl geom e­
tryczny, zgoła  odb iega jący  od m etod futnry- 
sfycznych . Je&t z a w -ze jednolita  i konsekw en­
tna, zam yka sic log iczną  linją, co  nadaje  k o ­
lek cji specjalny typ i własną fizjognoimję. —  
W  lo ż y  fu turystów  należy s ;ę p. D oskow śkie- 
inu w  każdym  razie m iejsce wr szeregu tych , 
co  mai drodze poszukiwali niosą formę nową, 
we właisny kształt twtórczy obleczoną. 
-"W ystaw y  ty pałacu  sztuki dopełn ia  k o lek cja  

graficzna L eona K o w a l s k i e g o ,  złożona 
z kilkudziesięciu  akw afort, św iadczących , że 
ten w y soce  utalentow any m a k r -, w yehow auiee 
Matójkow skiej szkoły', w  tej zgo ła  odrębnej 
dziedzinie techniki p o łą czy ł um iejętnie w alory 
subtelnego rysunku ze sposobem  w ypow iedze­
nia ich techniką, w ym agającą  intensyw nego, 
studjum.

*
W zm ożonym  puLean życia  i  ruchu tętni od 

pew nego czasu „Zw iązek  artystów  plastyków** 
w sw ej siedzibie przy placu śwr. Ducha. Często 
zmieniane w ystaw y przynoszą od  czasu do czai- 
&u plon bardzo interesu jący, na k tóry  się skłar

i

kaipitalne moniieliijskiie stu- 
„G łow a  m ążczy'zny“ , nio-

dają  dzieła naszych najw ybitn iejszych  i naj­
hardziej poszukiw anych artystów , nie dający cli 
się odstraszyć 6Uunuic,nicra światłom sal w y ­
staw ki w  starem dom ostw ie daw nych prehen- 
darjuszów M arjackicgo kościoła , W  chw ili obe­
cnej gości tani w cale dobrane tow arzystw o 
malarzy. Jeżeli A ie n to w k z a  „T luónka1*, wie- 
lokuoltnio pow tarzana, uchyla  się od  omawiar 
nia, to ruewątpliw ie zatrzym a o k o  każdego 
miłośnika sztuki 
d junt W e i s s a  
sące p leiw szoizędne w alory ry'isunku, teclm ild 
m alam kiej i lcm brandtow skiego oświetlenia. 
Kapitalną jest K r z e s z  a 1 „G łow a  kobiety 
w orjcntalnycli czdobach**, bardzo interesują- 
cem  st.udju.ni S t a s i a k a  pod  ty li „T rze j 
k rólo,wdc“ . „Kwiaty** G r o  11 a ,% niające 
sw oj specja lny kurs, icprczentiw ane są w  stu- 
djhm „A nem ony'1*, jednocząccm  w'szj’ stkie za­
lety  tego  braw urow ego pendzła. Stefan F i l i p  
k i e w  i c z w' k ilku  pejsarżach osiąga w ysok i 
ten .aity&tyicznego" napięcia, a sekunduje mu 
dzielnic brat, Mieczysław', dziedzicznym, obcią ­
żony talentom , k tóry  razw i* t się coraz świet­
niej, da jąc d zid a , stylem  zbliżone do dzieł Ste­
fana! w  temacue zaw sze interesujące i  aktual­
ne, jak  nal przykład pełae siły  widtoki w ybrze- 
7U polsk iego z  okolic  Gdańska, m alow ane z 
tem peram entem, zapowiadającymi dobrego, m a ­
ryn atę . Bardzo ładny pej.saż z okiliie Rytra 
dal J a  li 1 o ń s k  i, technik  -pierw szorzędny, 
um iejący u chw ycić interesujący m om ent oświe- 
ilenia, Tensam m otyw  podejm u je również z du- 
ż y n  artysitycznym rezultatom K o p y s t y ń -  
s k i ,  ,\1. H o f m a n a  obraz „A n io ł i chło- 
p ice“  jest jednem  z tych  nastrojow ych , sym bo­
licznych p łócien , w których  fantazja artysty

Fonu działek, T-i Kwietnia inrs.

Inslom tężyzny fizycznej 1 czynnej miłości bliź< 
niego, znajdzie zwolenników wśród najszerszyclt 
warrtw młodzieży polskiej. Na redaktorkę piuna 
tiowoiano znaną na polu piśmiennictwa dla mlo- 
d/.trży p. Marję Buyno-Arctową. Pierwszy numer 
•Jfllodziaży11 ukaże się w końcu kwietnia br. Re­
dakcja i administraija pisma mieści się przy Cen­
trali Czctwoiwgo Krzyża w Warszawie, ul. 'Me 1. 
na 17.

MORDERSTWO R NBUNKOWE W  W ARSZA.
V> IE. Dnia 20 bm. dokonano w Warszawie zu­
chwałej zbrodni w domu Nr 25 przy ul. Ziotej* na 
jch Llerze Rosenbergu. Rosenberg zabrał v, alizkę z 
b...uterją ogólnej wartości 50 miljonów marek i 
udał się do domu. W klatce schodowej zastąpili 
mu drogę dwaj bandyci, uzbrojeni w rewolivery. 
Po kilku strzałach, skierowanych do Rosenberga, 
bandyci wyrwali nnt z. iąk walizkę i umknęli. —  
Przybyły lekarz pogotowia stwierdził śmierć Ro­
senberga, w'S/;utek rany postrzałowej w piersi w 
okolicę serca.

NOWY SKANDAL W MAGISTRACIE ŁÓDZ­
KIM. Z Łodzi d moszą: Z nakazu sędziego śled­
czego aresztowany zestal ławnik magistratu Wil­
czyński, który był, jak wiadomo, przewodniczącym 
wydziału handlowo-gospod.irczego magistratu. .— 
Arc-ztow a nie to stoi w bezpośrednim związku z 
ajerą cukiową, która w swoim czasie wzbudziła 
w Lodzi zrozumiałą sensację. Przypuszczać nale 
ży, żo pozostający w stanie oskarżenia, a wypu­
szczony za kam ją b. współpracownik magistrant. 
Nocznicki, złożył obciążające zeznania, skutkiem 
których nastąpiło aresztowanie Wilczyńskiego. 
A i/naczyć należy, że Wilczyński od kilku miesię­
cy rie połnił już sw jch  obowiązków w magistra­
cie, gdyż zgł .sil swą rezygnacją.

SPRAW A KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ NA 
SLĄ3KU GÓRNYM. Uruchomienie bezpośredniej 
komunikacji aeronalitycznej pomiędzy Górnym 
Śląskiem a większttni miastami kraju i zagranicy 
ulegnie na razie zw loce z powodu niemożności u- 
zyskamła odpowiedniego obszaru na port lotniczy 
w Katowicach, albo w okolicy. Rozlegluść portu, 
jak wiadomo, powinna wynosić około 50 morgów'. 
Z tego powodu zrezygnowano chwilowo z urucho­
mienia b< zpośredniego połączenia Górnego śląska 
z Warszawą. Fonitważ Katowice leżą bardzo bli­
sko Krakowa i mają liczne i wygodne połączenia 
kołejowe, przeto interesanci górnośląscy bedą mo­
gli łatwo korzystać z istniejących już połączeń 
Fnji napowietrznej. Kraków posiada mianowicie 
komunikację lotniczą ze Lwowem i Warsaawą, a 
przez WTa.rszaw-ę także z Gdańskiem. Planuje się 
również otwarcie w najbliższym czasie linji W a r ­

szawa, Kraków, Berno i W ieień.
NOWE WYKOPALISKA PRZEDHISTORYCZ­

NE. „Dziennik Gdański11 donosi o wielkich wyko- 
pali-kacli przećthistorycznj ch, dokonanych na po­
graniczu polsko gdańskiem pod Dużym Kackiem, 
gdzie p i  7,y wybieraniu piasku dla kolei robotnicy 
odkrywają coraz to nowaze grobowce przedhisto­
ryczne. Niektóre eą wyłożone kamieniami i za­
wierają 6 i więcej urn z kośćmi, prochem ciał ląd4* 
kich, bransoletkami, miedzianem! obrączkami i UH 
nenii przodmiotami. Większość tych przedmiotów'
] rzowozi się do dyrekcji kcb i w Gdańsku, Ubolc- 
wrnć nałoży, —  zaznacza „Dz. Gdański11, —  że 
duzo tych zabytków niszczy się przy uioostroinem 
wykopywaniu.

Miejscowość, o której mowa, należy do najstar­
szych osad na Pomorzu, leży blisko brzegu zato­
ki puckiej, w odległości 4 mil od Wejherowa nad 
rzeczką Kaczą. Właściwa jej nazwa brzmi: Kac, 
albo Kac Wielki |po niemiecku Gr. Katz). W miej­
scowości tej natrafiono już kilkadziesiąt lat tomu 
na pogańskie groby skrzynkowe.

V* YSTAW A PODHALAŃSKIEGO PRZEMYŚLU 
ARTYSTYCZNEGO W ZAKOPANEM. W  Zakopa­
nem powstał Komitet wystawy podhalańskiego 
przemybłu artystycznego, która ma się odbyć w 
dniach od 1 do 15 sierpnia 1923. Celem wystawy. 
jest praedewszystkiem przegląd twórczości tak lu­
dowego jak i artystycznego przemysłu, oraz przy­
gotowanie materjalu' na wystawę sztuki dekora­
cyjnej w Paryżu w  r. 1925. Na czele Komitetu 
stanął znany architekt K. Stryjeński, dyrektor 
szkoły przemysłu drzewni, w ZakoDanem.

ZGON WYBITNEGO ARCHITEKTY W  PRA­
DZE. W  Pradze umarł w 52 roku życia architekt 
Jan Kotiera., profesor Akademji sztuk pięknych w 
stolicy Czech. Profesor Kotiera należał do najwy­
bitniejszych wcspćdczcenych architektów. Najwdęk- 
szem jego dziełem są plany pod budowę nowego 
gmachu dla czeskiego uniwersytetu vr Pradze. Po­
za tem był projektodawcą gmachów: teatralnego 
w Kratowym Hradeu, związkowego domu z Pro- 
ściejowic, Mozarteum w Pradze, hotelu „Imperial"1 
w Dubrowniku, banku „S lay ii11 w  Seraiewie, sze­
regu wił, grobowców i pa wilonów. Jego plony od­
znaczały się barokową architekturą.

WYBUCH V/ FABRYCE. Dnia 19 bm. nastąpi­
ła w Budapeszcie w fabryce guzików Feroiitli

wznosi się na w ysok i ton m yślow ego natęże­
nia. Prostoto*' środkańli osiąga tu malarz arty­
styczne wrażenie, zm uszające do kontem placji 
nad zagadką malarzu sym bolisty. Eug. G e p ­
p e r t  w  pejsa z a „Drzewa** zdobyw a się na 
niespoKlalerwamie silny akcent malarski i rysun­
k ow y , odsłaniający now e strony rozw ija jącego 
się coraz św ietniej talentu i techniki, doprow a­
dź onej d o  brawurow ej sprawności. "Wystawy 
dopełniają krajobrazy  A . O l e s i a  i togoz 
artysty bardzo zaciekaw iające s fudjum  „G lu - 
szee“ , oraz dw a interesujące w idold  Gdańska 
n. P i n k  a  s ó w  n y .

»
Niespodzianką, która Br/yjem nie zdziwi le- 

g jon  w icłbicielt talentu Yłaęjra M a l c z e w ­
s k i e g o ,  jest pojaw ienie się w  salonie W o j­
ciechow skiego, nieznanego onraiu  tw órcy  „E lę- 
dnego k oła “  ,datu jącego się z roku 1904. pod 
ty tulem „W nosna11. Jedno z najbardziej intere­
su jących  płócien  niesie przepyszny, pełen, po­
wietrza i  przestrzeni pejsaż wtósenny. Jesteś­
my' wśród zoranych ugorów , m iędzy którem i 
w yłania się kaw ał cudnie zielonej darni, po 
której k roczy  uskrzydlona postać, prow adzaa 
przed sobą rów nio uskrzydlonego ch łopczyka  
z rybą w  ręku. P.unad ziemią unosi się para bo- 
ciaarów. T y lk o  genjusz M alczew skiego potrafi 
wyrazić z taką intensyw nością czar i nastrój 
budzącej się do  życia  w iosny, i dać mu tak ' 
wyraz w sym bolu, ujętym  z tą bajeczną tCeuni­
ka, która  pogrąża w idza w  niem ej kontem pla­
cji nad silą tw órczą  artysty.

D w a słtuija pastelowe kobi toe St. K i i  ni o 
s k  i c  g  o zaliczyć należy od najeelmieiszycji 
dziel w ystaw y. K lim ow ski udow adnia uiua^ 
że jest jedynym  w gronie w spółczesnych artry-
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wielka eksflozja celulozy, używanej do wyrobu 
guzików. Robotnicy i robotnice w ypałli z fabryki 
,nv pb nących sukniach Cale urządzenie fabryki 
spłonęło. 7.e zglirzczow wydobyto 11 zwęglonytli 
trupów, ośmiu robotników nduioćło ciężkie popa­
rzenia. Szkodę olliczają na miijardy. Dyrektor 
fabryki Sclir.eller został uwięziony.

ZGON WICEPREZYDENTA SENATU FRAN­
CUSKIEGO. Z Paryża donoszą, że znarl tam 20 
bm. Aleksander Beraid, wiceprezydent senatu.

TRZYSTA TYSIĘCY LUDZI Gt ODUJE obec­
nie w gabernji czdabińskiej w Kosji sowieckiej.

SZARAŃCZĄ AZJATYCKĄ nawiedzony został 
obszar 100 tysięcy dziesięcin w gubernji samar­
skie j.

NOWA WYP1<AW'A DO BIEGUNA. Poselstwo 
nofweokie w Lendy nie informuje, że znany badacz 
Amundsen podejmie nową wyprawę na biegun pół­
nocny dnia 20 czerwca br.

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Przeważnie po­
chmurno, miejscami deszcz, ciepło, wiatry w kie­
runku wschodnim.

■ .  r i . . y . .

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4532—45j 3 (2 cog.) Związek spółdzielni ja j<. żar­
skich „Ja jo"; 45J4 Ku czci Dionizego i Jułjl Ja- 
sitńskich dr Wlad. Rawicz Jasieński w Radomy­
ślu Wielkim; 453o Dzieci ezkoly polskiej św. An­
ny w Cruz Machado, Parana Brazylja; 4530 Jó- 
zefostwo Farinowie z Warszawy; 4537 Eleonora 
i  Ludwik Nowakowscy z Warszawy; 4538 Miko­
łaj Halicki —  pamięci rodziców; 4530 Pamięci 
dra Jul ja na Kuczki — Adam i Zofja Puczkowie 
w Rzeszowie; 4540 Kazimierz i Michaliną Nałęcz 
Mroczkowscy z córką Przemysława, por. 11 pp. 
W . P. b. po(tofie. 1 bryg. Leg. poi. .___

TćZEP

Ś L I WI Ń S K I
najsławniejszy Chopinista, przybył wczoraj do Kra­
kowa i wystąpi dziś, łj. w niedzielę 22 om. Pozo­
stałe bileiy są do nabycia w kasie Starego Teatru.

MIECZYSŁAW MGNZ, który, zdobył rekord po­
wodzenia w Ameryce, wystąpi w Krakowie we 
czwartek 26 bm.

4 T E A T R Y  K R A K O W S K IE :
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po­

łudniu atrakcyjna bajka dla młodzieży „Czupurek“  
B. Hertza w obsadzie premjerowcj; wieczorem 
podniosłe dzieło K. JJ Rostworowskiego „Zmar­
twychwstanie", które tw wtórz one będzie przez 
wszystkie dni przyszłego tygodnia z wyjątkiem 
wtorku, przeznaczonego na „Gzupurka", który te­
go dnia grany będzie na przedstawieniu dla mło­
dzieży szkolnej.

OPERA I OPERETKA. Dziś w niedzielę 22 bm. 
o godz. 3 % po poł. „Travia.U“ w doborowej ob- 
Eadzie. Wiecz cm melodyjna operetka w 3 aktach 
O Straussa po. Dookoła miłości11 z udziałem naj­
wybitniejszych sił w nowej inscenizacji pod wy­
trawną reżyser ją E. Minor, iczn i dzielną batutą 
kapelmistrza W. Szczepańskiego, z występem N. 
Nadieżdiny, piimaballeriny scen rosyjskich. Zna­
komita ta operetka pow tórzona będzie w  ponie­
działek i wtorek.

Z TEATRU „BAGATELA**'. Dzisiaj (niedziela) 
dwa przedstawienia, po południu po cenach zni­
żonych „Szkolą kokot *, zaś wieczorem po raz 4-ty 
przewesoły „E . H. Inżynier11 Winawera w koncer­
tów om wykonaniu całego zespołu z reżyserem W ę­
gierką na czele. „R. B. lrfżyniu'1 granym będzie 
do czwartku włącznie. Najbliższą premjerą „Ba­
gateli", będzie pełna humoru i satyry komedja 
francuska pt. Wesele Arletty11, z której próby 
pod kierunkiem reżysera St. Turskiego dobiegają 
końcą,

f PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI „W  noc wio- 
fcenną“ odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. $%  
po południu w teatrze przy ul. Rajskiej. Przedsta­
wienie to urządza Uniwersytet ludowy i Two przy­
jaciół dzieci. Dochód z przedstawienia przeznaczo­
ny jest na kolony- wakacyjne dla najuboższych 
Jdzieci naszego miasta. Przedstawienie wykonane 
będzie siłami dzieci. Szlachetny cel puwinien ścią­
gnąć tłumy pulliczności na to przedstawienie.

61 ów. ki óry  m oże stanąć godnie obok mistrza 
ew^go, Axentow i cza. w wysubtelnkm ej lkijt ry- 
ounkn,^ w  m iękkości dotknięcia pastelow ego, 

um iejętności cperow ania koloram i. Jedno 
z tych studjów , w yobrażające m łodą, czarują­
ce j piękności kobietę w przegiętej pozie, daje 
św iadectw o pełnej dojrzałości talentu, k tó*y  
p o  dłuższych poozukibaniach  staje u m ety w  
pełni w alorów  artystycznych .

T. G r o 11 w  peinein w erw y studjum wnę­
trza 7. kobietą, siedzącą przy stole, na którym  
6toi bukiet kw iatów , złączył wszystkie zalety 
Boczystości pmidzla i bogatej kolorystyki. C i- 
k l i ń s k i e g o  cyk l studjów  rodzajow ych  ta­
trzańskich, czaruje wdziękiem  tematu, niosą­
ceg o  sceny pasterskie ile  w ybornie m alow a­
n ego  krajobrazu, a  zarazem precyzją  jw ykoń- 
cztniici, zapewniając Ćwiklińskiemu odrębne sta- 
n iw hko w  giupie  naszych malarzy tatrzań­
skich. R a  d z i t  j o w s k i e g o  „T an iec ru­
sa łek " dopełnia cyklu  obrazów  tego poety-m a- 
larza, ży ją cego  w  sw iecie baśir ludow ej, zgro­
m adzonych na jubileuszow ej w ystaw ie w.' pała­
cu  sztuk pięknych. D o obrazów*, w ysuw ających  
się na czo ło  interesującej w ystaw y salonu zali- 
c z y ć  jeszcze  trzeba cy ld  świetnie kom ponow a­
ny cli płócien J e z e f  c z yr k a. Są one popi­
sem pierw szorzędnego już dziś technika, zdu­
m iew ającego um iejętnością malowania koni, za 
przężonych w biegu na tle efektow nie podmu- 
je w m e g o  pejsazu. Yó malarstwie Józefezyka  
błąkają się błysui natchnien Chełm ońskiego, 
Brandta, i K ow alsk iego, budząc tęsknotę za 
[tym kierunkiem k tóry  reprezentował pełną 
chw ały  epoko polsk iego malarswa. D obrze, że 
znajdują sję jeszcze naśladow cy, którzy tę ffić 
tradycji**nawiązują gOunio, a ty lk o  szkoda, że 
w  gronie współczesnych jest ich tak niewielu.

W .

„MARJA STUART** J. SI OWACKIEGO W 
CIESZYNIE. We wtorek 2 t bm. wyjeżdża zespół 
artystów teatru miejskiego do Cieszyna, dla p o ­
kazania w tym krasowym t< atrze swego tegorocz­
nego sukcesu „Marji Stuart11 z pp. Pancewiczową, 
Gallowie Nowakowskim, Brackim. Kułakowskim 
i Krasnowieckim w rolach głównych. Przedsta­
wienie to. obudziło wśród inteligencji cieszyńskiej 
wielkie 7/idowolenie.

--------------------------- m \  $  j
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R F P F .R T U A R Y :
T F A T R  s u . 8 Ł 0 W A .C K IF 0 0 :

Niedziela. 22 bm. po poł: „Ozupurek*': uieozoręm: 
„Zmartwychwstanie11. '  , ,

Poniedziałek, 23 bm.: „Zmartwychwstanie11, , * 
Wtorek, 24 bm.: , Czupuri k“ .
Środa. 25 bm.: ,|Z ma n wy cli wstanie11.

T E A T R  O F E R A  I O P E R E T K A :
Niedziela, 22 bm. po poł.: „ rraviata“ ; wieczorem 

„Dookoła miloś i".
Poniedziałek £3 bm.: „Dookoła, miłości11.
Wtorek, 24 łiin.: ..Dookoła miłości'.

T E A T R  „B A G A T E L A “ .
Niedziela. 22 bm. po poi.: „S7.koła kokot"; wieczo­

rem: „Ii. 11. Inżynier".
Poniedziałek. 23 bm.: .R . H. Inżynier**. ,
Wtorek, 24 bm.: ..R. Ił. lntynier1*. tS,/
Środa, 25 bm . „R. H. Inżynier11.
Czwartek, 26 bm.: „T>. II. Inżynier11.

Tesli- „Bs§aleSa“ ^
„K . H. INŻYNIER**.

Komedja w 3 aktach Br. Winawera.
Autor ..Roztworu proi. Pytla" był podobno che­

mikiem, zanim zdecydował się wstąpić do bractwa 
literatów, a zawód ten położył trwało piętno na 
jego dziełach teatralnych Bardzo wymźnie remi­
niscencje pracy laboratoryjnej wystąpiły w wy­
mienionym wyżej pierwszym utworze Winawera, 
wprowadzonym przed dwoma laty na scenę przez 
teatr „Bagatela1', niemniej 'widoczne ślady tego 
środowiska, widnieją również w „Inżynierze". Dla 
odmiany uczynił autor bohatera farsy wai-jatcm, 
a raczej symulującym obłęd w celu pozyskania rę­
ki córki właściciela samalorjum, uroczej doktorki, 
która z tflaśdwym kobiecemu intelektowi spry­
tem domyśla się intencyj przedsiębiorczego inży­
niera. Heissa i dopomaga mu zręcznie do osiągnię­
cia zamierzonego c-clu. Kliniczny pierwiastek du ­
ży tej farsie za tło, a akcję zastępuje długi cykl go­
niących się karkołomnych epizodów, urozmaico­
nych wprowadzeniem całej galci-ji^ ekscentrycz­
nych figur, jak zasuszony teoretyk dr Pistjan, 
właściciel sai*atoijum, jak kłótliwa jogo żona, jak 
kobicta-lekarz dr Ouruś, Występująca w męskim 
stroju z tupetem, jakiego nie miał żaden lekarz, 
co równocześnie nie przeszkadza jej zapuszczać 
sieci, celem złowienia oka siebie, jako trwałej pod­
pory, przedstawień la płci brzydkiej. Na takie® tle 
i w tukiem środowisku rozgrywa się lekka kome­
dja o wszystkich znamionach farsy, zgoła niopra- 
w Jopodobrm w sy tuacjaeh, kraszona, jak zwy kle, 
u Winawera, humorem tym razem dosyć smęt­
ny U l.

Komiczno sytuacja, uszczypliwe dowcipy i pos­
pieszne tempo giy aktorów, którzy ze swej strony 
czynrL wszystko, aby podtrzymać w*alory sztuki 
podkreśleniem pierwiastka groteskowego, nie zdo­
łały jednak wywalczyć powodzenia sztuce, której 
wątek - i  zbyt wiotkich opiera się podstawach. —  
Szkoda było wobec tego chwalebnego wysiłku p. 
Węgierki, który w tytułowej roli rozwijał grę 
bardzo staranną, błyskotliwą i petną temperamen­
tu i pomysłowości, gdy cały ten 'wysiłek nie miał 
odnieść zamierzonego skutku. Ranna Malicka z du­
żym wdziękiem i finezją zarysowała róli.ę córki 
dra FisŁjana, p. Knlman rozśmieszała o'o łez gro­
źną miną domowej megery. Szkoda też było do­
skonałych epizodów, jakid dały w roli pierwszej 
żeny inżyniera p Gorayska i p. Ordyrieka, pod­
li reśkijąc pierwiastki oharakt irystyczno-koniicnne.

Na czele gałcrji typów7 męskich kroczyli pp.: 
Birski '(doskonały dr Pistjan), Kaden i Winkler, 
którzy przedstawili kapitalne figury o Odrębnej 
charakterystyce.

Sztuki, wprow adzające Avarj.rtów, jako bohate­
rów* do akcji, choćby w charakterze symulantów, 
skazane są zgóry na przegraną. W ybaczyć je  mo­
żna Ibsenowi albo Striud be/gowi. W. Pr.

Z sali odczytowej
Odczyt. K. H Rest w orawskiego o ostatnim wła­

snym dramacie „Zmartwychwstair b“ , wystawionym 
wczoraj w teatrze im. Słowackiego, urządzony sta­
raniem „Zw,ą7.Ku przyjaciół teatru11, ściągnął bar- 
dzo liczną publiczni ść, którą zbyt mała sala Colle­
gium Novum w Uniwersytecie zaledwo mogła po­
mieścić. Prelegent w godzimiein przemówieniu, 
przejętem nutą głębokiego uczucia, przedstawił 
społeczne i ducliowe podłoże, z którego wyrósł 
ostatni dramat. Zaznaczywszy, że bohaterem jest 
nieśmiertelna idea Mickiewiczowska, ujął jej głów­
ną linję i wyraz zarówno u samego Mickiewicza, 
jak i pierwszego jej wskrzesiciela, Wyspiańskiego. 
Ze swej strony prelegent wyraził przekomanie, że 
miejsce propagandy Mickie\vrczow*skicj idei Czy­
nu, głoszonej przez Wyspiańskiego, musi obeonie 
zająć propaganda Middowiczowskicj Klei przebu­
dowy charakteru narodowego. Temu zadaniu słu­
żyć ma „Zmartw yclnvstanie", jako nowe przypom­
nienie, Mickicwii-7.a na terenie Polaki odrodzonej, 
gdzie niestety tak mało współżycia (w domu i przy 
pracy) 7. wielkim duchem wieszcza.

W szczególofce omawianie dzieła prelegent się 
rie wdawał, zostawiając jego ocenę publiczności, 
której opinja (odróżnił ją od sądu krytyków lite­
rackich) będzie dla niego miarą, czy mu się udało 
wykonać podjęty zamiar.

Za głęboko pomyślany wykład zgromadzona 
publiczność podziękowała prelegentowi za intere­
sujący ie£ ° komentarz do własnego utworu burzli- 
wemi oklaskami.

I  Sefnu
W arszawa, 21 kwietnia (Teł wŁ) Na dzisicj- 

szem posiedzeniu, po złożeniu ślubowania posel­
skiego przez now ego posła K aneck iego (w  
m iejscer'śp. R adziszew skiego), marszałek* R ataj 
wyraziw szy ubolewanie z pow*odu ostatnich 
zajść w Sejmie, w yk luczy ł pos. Zerbego na 3 
posiedzenia, p. Hartglasa na 2 posiedzenia, 
przyw oła! do porządku dziennego posła Sa­
w ick iego.

W  pierwszem czytaniu  odesłano do komisji 
9 ustaw, między niemi ustawę o  uposażeniu sę-

dziów  i prokuratorów , o kredycie państwa w 
P. K . i\ F. i now elę o  podatku dochodow ym .

Ustawę o podatku  od  kapitałów i rent u- 
rbw alono w druginrr czytaniu. IV drugiem i 
trzeciem czytaniu uehw afooo nowelę o zw ięk­
szonych opłatach od skrytek depozytow ych .

Z kolei uchw alono rezolucję o unifikacji sto­
sunków  praw nych nauczycieli szkół oow szech- 
nych w daw nych zaborach i w zyw ająeą rząd 
do przedłożenia w tej sprawie ustawy.

Sprawę rozporządzenia mm. W . R. i Oświaty 
o zaostrzeniu przepisów* egzam inów eksterai- 
sfów  w .seminarjach naucz, odesłano z pow ro­
tem do komisji.

Po w yborze członków  państw*, rady emigra- 
cy jn e j posiedzenie zamknięto. Następne w7 p o ­
niedziałek o godz. 4-tej.

NUMERUS CLAUSUS W  KOMISJI.
W arszawa, 21 kwietnia (Teł. w ł.) Okazało 

się, że poprzednie obliczenia opinij w ydziałów  
szkół wyższych co  do mtmerus clausus nie b y ły  
dokładne, najpierw bowiem  napłynął now*v ma- 
terjał, a nadto niektóre z tych  opinij nie są 
stanow7cze i zawierają zastrzeżenia. Ogółem na­
desłano 42 opinje. YvTobec tego, po dość ostrej 
wym ianie zdań. uchw alono wniosek pos. D ubie­
la o odroczenie dyskusji (nazwany przez ks. 
Luotsław skiego „infryirą żyd ow sk ą") 17 g ło ­
sami przeciw  11 głosom  posłów  z Z. L . N ., Cli. 
D. i grupy Dubano wieża.

'S D Y W A N Y  f E J t S K l E
o r y g i n a l n e .

Nadszedł fraasport do Firmy KLElaMANN, Kraków, Sławkowska £8.

D zia ł eKonomiczny co do możliwej naprawy stosunków w Rosji, bez 
czynnej pomocy innych państw europejskich.

Wiadomości giełdowe
* JAK RZĄD UTRUDNIA SOBIE W ALKĘ Z 

DROŻ\ZNĄ. Jak donosi „Kurjer Foranny" od lu 
tego leży bszużylecznie 3 miljardy marek, wy­
znaczone na walkę z drożyzną na Śląsku. Fundu- 
sze te nlo mogą być uruchomione, gdyż sejm ślą- • Z KRAKOWSKIEJ. Po zmiennjm nasirob . . . ’ e 3 i , 1 lu zakończył sit; umegły tydzień usposobićmem dis
ski, który przyjął gwarm eję za tę pożyczkę, ■ obcych walut i dewiz w stosunku do oneedajszege 
chc:ałtiy ją przyznać kooperatywom, zaś władze ; zebrania niewiele zimenionem. Mocniejsze tytko prze. 
centralne uważają, że można ją 'w ydać tylko wo- i ria Londyn C4ó'j0 punktów), oraz cokolwiek do. 
jewództwu śląskiemu. ' Jar^  hinen‘1. RaJ-unkami robiono po kursie utwym*
' . . . . . .  i, , ■ i . ,  - nym. z wyjątkiem marki iiienncckie; słabszej o i

Wojcwo lztw o : i. isKic domaga się wydauią tej punktów. W ciągu tygodnia obce waluty i dewizy j 
pożyczki na tcr.nin roczny, ministerstwo skarbu wyjątkiem marai niemieckiej wzmocniły sie, obrotj
zaś żąda zwrotu przed 1 lipca.

Tarcia międzyirinisterjalne trwają, pieniądze le­
żą, a drożyzna liula.-.

jednak prziważnie były słabe, w przeciwieństwie dc. 
rynku efektów dywidendowych, który wykazuje coraz 
woększe ożywienie przy wzmacniającej się tendencji, 

Lzien wczorajszy zakończył tę tygodniową haussą

PR O JE K T  N O W EJ U S T A W Y  O OCHRONIE 
LO K ATO RÓ W .

W arszawa, 21 kwietnia (A W ). 'W edług infor­
m acji ;. Kur jera C zerw onego", projekt now ej u- 
staw y o ochronie lokatorów , uchw alony przez 
R adę ministrów, zatrzym uje zasadę nieusuwal­
ności lokatorów , ale przelicza czynsz przedw o­
jenny na złote poKkie i stopniow ą zw yżkę je ­
go  stawki, aż do w ysokości przedw ojennej, w 
ciągu szeregu lat następnych.

OSZCZĘDNOŚCI MARKOWE MOŻNA ZA- j r‘;iiszą zwyzką wszysAkich papierów. W t y wem w  
MU NIC NA ZŁOTOWE. W „ „ „  Inicnh. »  * 1 - ^ 8  
katów o oszozędiioscnrwych wkładach w F. K. O. (jlooO), Cegielski (25.0be), Farm ozy (30.WW), dalej 
w złotych polek ich. donosi „Gazeta. Poranna1*, że ćierrza górnicza (23.000), Tepore (15.0001, Górka 
właściciele dawnych maskowych książeczek osz- (7000), Polska Nafta (15.000], krakus, (h od o iW

Ćmielów. Y’ szystk:e zresztą gatmiki poprawiły mniej 
lub więcej kurs.

Z akcyj barkowych kupowane przemysłowy ju 
8600—8700, Małopolski po 9500 i Śpółek Zarobkowych 
po 58.0UU- 62.000. Papiery procentowe bez obrotów

ozędnuśeaowj cli będą mogli na żądanie zamienić 
je na książeczki zlotowe, przyczem kapitał wid­
niejący na ich koncie ulegnie przcrachowaniu na 
ziole polskie według kursu bieżącego. W ysokość 
wkładów na książeczki zlotowe pozostanie nie­
ograniczoną.

* ZAMIANA ZŁOTA SKARBU NARODOWEGO 
Jak się dowiaduje ..Gaz,Aa Warszawska", komisja 
skarbu narudowego zawarła z firmą łotewską B -cia ' Tolarj St. Zj. 
Silhorfcld transakcję, na zasadzie której złoto w j
w*alucie rosyjskiej, złożone na fundusz skarbu na- f I unty. szteri. 
rodowego, będzie zamienione na złoto w sz+abaeh, 
przyczem skarb narodowy otrzyma znaczną nad- ■ T-r8nki i ijc. 
wyżkę kursową. Transalrcji ta pozostaje w zwią- Marki niemieckie 
zku ze wzmożeniem się znacznem w ezrasaoh osta- borory austr._ 
tnich na wschodnio-europejskich rynkach pienięż-  ̂ ' - -ze^kie
nych zapotrzebowania na złotą walutę rosyjską, c 'e ’
głownie w celach wywozu do Rosji. po] hfir,al

* PODATEK PRZEMYSŁOWY. Izba skarbowa I,„pez
komunikuje: W eolug uchwalonego przez Sejm pro Bh; rnia

Połsld Glob

C E D U Ł A  K U R S O W A
i  dnia 21 kwijtnia 1923

Wybuch bomby m Belgradzie
W iedeń, 21 kwietnia (PA T). „N . Fr. P resse" 

donosi z Belgradu pod  datą 21 bm.;
D7.iś przed południem  wielkie wrażenie w y- 

w ołał w ybuch  bom by w  ministerstwie w ojn y . ! jcktu ustawy, opłacać będą od roku 19*23 przed ^egłu^FoW aa 
Odłamki bom by przez okno w padły do gmachu siębiorstwa handlowe i  przemysłowe, osobiste za- '
parlamentu, m ieszczącego się naprzeciw  mini- .jęcia przemysłowe (ekspedytorzy, pośrednicy, ajen-j Cegielski 
sterstwa. P oseł dr Krozm an, k tóry  w czasie u), oraz w*olne zajęcia zawodowe, państwowy po- parowozy *

daiek przemysłowy w  wwsokości 2 procent od su- 
my obrotów, instytucje kredyzowe, domy banko- £ *prz, hmia 
w e, kantony wy miany w wysokości 5 procent od Pocisk n>

k*r
i

W

eksplozji stał w  pobliżu okna, ty lko  cudem  uni­
knął śmierci. K aw ałki szkła pok a leczy ły  go. 
Bom ba w  mjnisterstwue eksplodowania z powro
du nieostrożnej manipulacji przy wręczaniu je j obrotu Nadto pobierać mają związki samorządu. ę
w  jednym  z oddziałów' ministerstw*a.

IZBA  GMIN PR ZE C IW K O  A B STYN E N C JI. 
Londyn, 21 kwietnia (P A T). Izba gmin od- 

izu ciła  236 głosam i przeciw  14 projekt ustaw7y 
o zakazie używaflia napojów  alkoholow ych  w 
Anglji.

N IEPO K O JĄ CE  W IADOMOŚCI.
Berlin, 21 kwietnia (PA T). W edług  ostatnich 

w iadom ości z Muehlheim, opór rewmlucjoni- 
sfów  nie jest jeszcze złam any. T y lk o  w  śród 
ir.ieściu panuje spokój, natomiast na krańcach 
miasta grom adzą się w ielkie tłumi7 re w o lu c jo -! świadectw przru słonych. 
nistów  L ’ czyć się n**1eży jeszcze z eslszem i raty do końca roku 1923.

we podatek od obrotu w wysokości 5 procent od p ,0 
sumy obrolu. Inne korporacje, jak Izby handlowe, p*jE Nafta 
Izby rzemieślnicze i t. p., mają prawo obciążenia Pezct 
ra swoją rzecz handlu i przemysłu do w*ysokości u ’*• Tow. bul. . 
35 procent Ceny świadectw przuiny*slow*ych. 
poczet podatku pobraną będzie zaraz po oglocze- K r a k u s  

niu ustawy przedpłata na rzecz państwa i związ-!Chonorów 
ków*

x-„ 8’ rug
i Tłuszcze Trzebinia

komunalnych w wysokości, przewyższającej ^  !fKwK.
15 do 30 razy (zależnie od kategorji przedsiębior- Ń ^lojow ski *  
stwa) dotychczasowy podatek za świadectwa prze- Fabr. sap. Myślenice 
myślowe (patenty). Reszta podatku ma być uiszczo­
na w następując]7 spo: 
rn czas od 1 stycznia 
nia ustawy, po potrąceniu 
: 923 zasadniczego podatku

G otów k a C zeki
46590i 48000 4C500 48000

T ra n sa k cja 47300
218000 224000

S090i 3*00 3925 3125
2600 2700

85:41i 8 (00 8600 8SOO
1'75 1‘95 1*80 1 3 3
0'C5 O-70 0*65 0 ‘70
1 3 /5 1450 1375 1450

I praen
l ła i /s a k e ia

7500 900O 7700— 9000
600 650 60 0 - 350

39000 85600 30500— 33060
£300 3500 2800— 3250
6500 7500 6500— 7500

180000 aoaooo 182000— 193000
25/1000 275000 396000— 275000

U 090 46000 42000— 45000
6500 7500 7000

20000 25000
'fejOOt 40CO0 37000— 386U0
12900 150UO

145000 155000 150000— 152906
150000 165000 1100(10-1-165006
5500U 65000 55(100— 65060
18000 21000 18500— 20001

9-jOO 11000
35000

InOOC 16000 15000
4 5 0 (0 50000 4 5 0 0 0 -  S000
26000 8S000 3OO00— 31000
86000 90000 85900— 88000
4UOU0 45000 491 )< 10— 4300.)
15000 21HMI0 15509— 18500
48000 53000 50000

5 * 0 6OO0

SK A . (21 kw ietn ia). D olary

walkami. W  Offenhausen k oło  Essen odbyła się 
wielka dem onstracja bezroliotnych.

5  MMe[3tfonirft! rolilyczne
Za progresją w  podatku gruntowym  ośw iad­

czyli się w  sejm. kom isji skarbowej w szyscy  
posłow ie.

P R / UNIESIENIA W DYPLOMACJI. „Gazeta 
Wurtzawska* dowiaduje się, że minister spraw 
zagranicznych prztroi '*sł z dniem 1 maja sekieta- 
rza poselstwa w Kopenhadze F. Frankowskiego 
na takiesamo stanowisko w Watykanie Sekretarz 
piR-Etwa w Watykanie Ignacy Skrzyński prze­
niesiony został do Londynu. Radca poselstw a w7 
Wiedniu Karo] Romer z dnieni 15 kwietnia odwo­
łany został do centrali. Publicysta Wincenty Rzy­
mowski wyjeżdża dnią 20 bm. do Rzymu, gdzie 
obejmie referat prasowy przy KwWynaJe.

PRZEDSTAWICIEL UKRAINY \ v  WARSZA- 
Y IE . Onegdaj powrocil z Charkowa do Warsza­
wy po dłuższej nieobecności prżedstaWiciel rządu 
Ukrainy sowieckiej w Polsce p. Biesiad owaki.

UCIuCZKA INTERNOWANYCH UKRAIŃCÓW. 
Z Warszawy donoszą: Z koszar obsługi szkoły 
podchorążych w nocy uciekło sześciu internowa­
nych Ukramcow: Leon Walicki, Cnilko Sułka, Jan 
Cińltnko, Jan 'trajko i Fiotr Pilaj.

PROTEST SŁOWAKÓW PRZECIWKO ZAMOR­
DOWANIU KS. BUTKIEWICZA. Ze Lwowa tele­
fonują nam: „Gazeta Lwowska" z pogranicza pol­
sko-słowackiego donosi, że kilka dni tomu w  cza­
sie narad stronnictwa ludowego ks. Hlinki w. Ró- 
żonbea-gu na Słcwaozyżińe, uchwalono uroczysty 
protest przeciwko zamordowaniu ks. prałata But­
kiewicza, zaznaczając równocześnie zdziwienie, że 
rząd czechosłowacki, reprezentujący 87 % ludności 
katolickiej, nie prottstował wogóle.

KUCH NIEPODLEGŁOŚCIOWY NA SŁOWA- 
CZYŹNIE. Ze Lwowa telefonują nam: „Gazeta
Lwowska" donosi z Koszyc; Obóz separatystów 
słowackich wzmocni! się pow staniem nowego zrze­
szenia, utworzonego w dniach ostatnich w Koszy­
cach. Programowym celem zrzeszeniu jest stwo­
rzenie niezawisłej fełowaczyzny.

PROCES TICUONA —  jak donoszą z Moskwy — 
rozpocznie się- dnia 24 bm.

ARFSZTOWANIE „CZARNYCH PŁASZCZY**. 
Donoszą z Medjoinnu, że policja wpadła na trop 
i aresztowała członków związku t. z w. „Czarnych 
płaszc-zy*1. utworzonego niedawno z komunistów 
i anarclistów w Mudjclanie i na prowńucji. Celem 
tego związku było wykonywanie zamachów na 
faszystów i wybitniejszych zjednoczonych socjali­
stów.

M i l a n ó w k a
Warszawa, 21 kwietnia. 

Frzy dzisiejszym ciągnieniu miljonówki padła 
wygrana na numer

0.414.606.

przemysłowego od jj‘aV k u p io T ^ .' Hclatidja 18L„0, Londyn 222.090- 
rozłożony będzie, na £i0.900, sprzedaż 2!S,0o0. kunno 217.000, Nowy kork 

j 47450—46/50, sr.tzcdaż 46.180. kupno 4C520, Ncivy
-  - • — —  ’  A C * - n  p  a r r-2

Praga 1125, 
kupno 8458, 

2400—'

Podatek, przypadając 
nia ustawy do końca 
po potrąceniu odpow 
prace przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kategorji, i 236."r
oraz przedsiębiorstwa przemysłowe I. do V. knte-l GIEŁDA SZWAJCARSKA. (21 kwietnia). Berlin 
goiji od obrotu, osiągniętego w każdym miesiącu' jj‘02 15, Holandja 216, Nowy York 551, Londyn 2o6G. 
raicndar70W] m po upływie tego miesiąca, najpó- p a yż  3660, Medjolan 27‘27, Praga 16'42, Budapeszt 
zi.4cj do dma. 15 MajginogO miesiąca; b) pracz m- 0*11 Belgrad 5‘60. Sofja 4*20, M arszawa 0*01.20, Wie-
nj ch płatników, obowiązanych do składania ze­
znań o obrocie, w miesiącu łipcu i styezniu każde­
go roKU od obrotu, esiągniętego w ubiegiem pół- 
roc/.u. Ws^ystlue przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe, o ile nie pi owad zą ksiąg według kode­
ksu liandtowogo, obowią ranę bęlą  prowadzić „księ 
gę obrotów7*1 tak co dc towarów nabywanych, 
względnie 'wyprodukowanych, jak i co do towarów 
sprzedanych, oraz dołączać do tej księgi dowody 
nabj cia towarów (faktury). Za nierzetelne prowa­
dzenie. księgi obrotów*, oraz ukrócenie podatku 
przemysłowego od obrotu, przewidziana są suro­
we kary pieniężne, oraz v* ięzienie, względnie ści­
sły* areszt do 3 miesięcy*.

* O PODWYŻKĘ PLAC W  PRZEMYŚLE ME­
TALURGICZNYM. W  dniu i t  bm. w inspektora­
cie pracy w* Sosnowcu odbyła się pierwsza konfe­
rencja między przemysłowcami a Związkiem m e­
talowym w sprawie podwyżki płac. Na żądanie ro­
botnikówr, aby im j rayznano 50 proc. podwyżkę 
na kwiecień b. r., przemy*słowcyr odpowiedzieli od 
mownie, motywując swą decyzję bardzo złą kon- 
junklurą w  przemyśle metalowym. Zdaniem ich. 
stagnacja, wywołana konkurencją zagraniczną, 
oraz brak kapitału obrotów ego, mogą doprowa­
dzić przemysł metalurgiczny do zastoju. Po dłuż­
szych pertraktacjach zgodzili sio przemysłowcy na 
15 proc. podwyżki w  stosunku do płac marcowych. 
Poniew aż Związek metaiow*y nie zgodził się na. tę 
propozycję, konferencję odłożono do dnia 15 bm

* SZKODLIWA AKCJA PRZECIW MARCE 
POLSKIEJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU. A. W . donosi 
z Katowic; Dowiadujemy sie ze źródła dobrze po- 
iniormo.yanego, że do obecnego spadku marki 
polskiej, równoległego z 3 spadkiem marki nie­
mieckiej, przyczynia się miedzy innemi niewpro- 
wadzenie w* życie rtglamem.aeji walutowej i dewi­
zowej na obszarze Górnego Śląska, wskutek cze­
go znaczna część operacyj walutowych przenosi 
się m  Górny Śląsk. Oprócz teg*o na terenie gór­
nośląskim działa cały szereg banków, nie solidary­
zujących się z interesami państwa polskiego, które 
to banki usiłują podnosić kurs marki niemiec­
kiej kosztem poiokiej.

*  ZANIK PRODUKCJI ROLNICZEJ W  ROSJI. 
(AW .. Nansen ogłasza w „L  Information" artykuł 
o piodukcji rolniczej w Rosji, w  którym na podsta 
wie bardzo szczegóW w-rh obliczeń dochodzi do 
przekonania, że łjcsju  jest skazana na pom oc Eu­
ropy7, gdyż sama me potrafi się wyżywić. I ta*k, 
gdy produkcja zboża w Rosji w roku 1918 wyno 
siła 175.000 ton, w roku 19*20 wynosiła 75 tysięcy 
ton, a obliczeń za czas późniejszy rząd sowiecki 
nic zdołał jeszcze dokonać. W  ten sposub i Fridjef 
Nansen dochodzi do pesymistycznych wniosków

dcń 0 00.77 3/8, austr. korona stemplowana ó 00.77 śL

CZARNA GIEŁDA W E LWOWIE. (Tel. wł.). 
W dniu dzisiejszym w dalszym ciągi1 tendencja 
lekko* zwyżkowa. Dolary 45500— 45600, inne war 
luty bez zmiiny.

Odpowiedzialny' redaktó1*: 
M I C H a Ł  ‘ K O N O P I Ń S K I .

N a d e s c a a e .
A r t y k u ły  w  ty tn  a z ia le  irie  p o c n o d z a  o d  R e d a h c H

S P E C J A L I S T A  C K O R O B  D Z I E C I

D r  S .  M A R G U L I E S
pow rócił 1 ordynuje, jak  dawniej: 

u l .  L i b r o w s z c z y z i r a  8 .  T e l e f -  4 1 1 1 0
999

Nijuporczywszy i zastarzały chroniczny
gościec mięśniowy i rew ow v,

artretyzm, wzpociny stawowe, podagrę, ischias - t. p. 
leczą t  największym skutkiem nchuralne gorące te my 

6iarczane (radjoaktywne)

(Tri aćenske Cieolice, Czechosłowacja.
Teroperainra kąpieli od 33-4*2». -  nadjos uywne ką­
piele siarczono ma‘owe, -  Dla pasjentów .  krajów o słabej 
walucie jak rajd alej idące ulgi kąpielowi — «.oszta 
całkowitego u1 rzymania dziennego od 40 kor. czesk. wzwyz. 

BliżSz-rch inforn:acv: udzieli bezpłatnie.
Br Emil Mli w  Kranów, Jzaws,7a 3 o ifti Br Stjfaa 

. i ...ewtez i dyrekcja kąpielowa, 1 rencanske
C i e p l i c e  (C ze c h o s ło w a c ja ) ,  1 4

II  r  r e a ln o ś ć  w śródmieściu 7 pokoi wolne 
komfort. II  p. wilia 15 minut od K atowic z peł^ 
oym  komfortem i mor^ą ogrodu cena 1 CO.OOO.OOO 

mp. sprzeda Biuro dla tranzakcji majątKowej 
J. Seweryn, Ketormacka 1.

Wielmożny Pan
1 1 . 1 1 L L E 1 1 A  A

wynalazca i specjalista bandaży przepnki) iowycb 
J u  K r a h o t c i

Wyrażam Sran. Pann sR w _  szczerej wdzucznosci z* 
wyleczenie mni“ bez operacji z ] rzestarzale; przepukliny, 
aa jiitóra przeszło 20 lat cierpiałem Zaznaczam że miałem 
bandaże różnych systemów, ale d„p.ero przystosowany 
przez Szan. Pana bandaż Tańskiego wynalazku, jedynn
skutecznym się okazał.

Polecam Stan. Tana wszystkim cierpiącym na przepu­
klinę i zostaję na zawsze wdzięcznym.

Z poważaniem 
Wincenty D ydaś 

właściciel restauracji i kawiarni 
899 w Krakowie, ul. Basztowa L. 12.

p S | E  N f i J P I Ę R l l I E J S Z i ' ,

p i l T  I ,

S T A L E  W J S L

u f i w n a y :
u l i c a  X > ± & 4 a l o ' s s i  s ł a a .  Ł .  G i l .  a f e n  l i i ?  2 0 8 3 .
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S A M O O H O D E  S A M O C H O D Y

„M IN E R  W  A “
4 - i 6-cylindrowe, z motorem bezwentylowym,

ostatnie słow o technik ' sam ochodowej,

-3=':

- 4 ,

„D0 DG E“
jeden  z najlepszych samochodów amerykańskich,

nadający sif*( ua najgorsze drogi i piaski, poleca

„ C r a c o y i e  a u t o m o b i l e " ,  K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  2
wyłączne zastępstwo u a llałopolskę zuch. (po Sa») i południową część wojew. kieleckiego"

Dostawa natychmiastowa lab krótkoterm inowa.

Opony »MICHELIN* na skladzia 1011
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Pięćdziesiąte piąte
Z w y c z a ju ©  O g ó ln e  Z g r o m a  d z e n ie

ak c jo n a rju szy  B a n k u  M ałopolsk iego
odbędzie się dnia 17* go maja b. r. o godzinie 4-tej 
po południu w lofcaiu Ranku w rakowie, Rynek główny 25.

Porządek dzienny;
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej;
2) Przedłożenie bilansu za rok 1922;
3) Sprawozdania komitetu rew zyjnego, tyczące się spraw- 

dzenia rachunków za rok 1P22;
4) Uchwała co do rozdziału zysków za rok 1922;
5) Zmiany statutu; ^
6) Wybór członków Rady zawiadowczej;
7) Wybdtr 2 członków komitetu rewizyjnego oraz 1 zastępcy;
8) Ewentualne wnioski.

P T. Akojonar jusze, którzy zamierzają wziąć udział 
w powyżSŁem Ogólnem Zgrom ad leniu, zechcą swe akcje, 
względnie listy przydziałowe na. takowe złożyć najpóźmej 
do Pula 3 maja 1923 r. włącznie:
w Krakowie: w Banku Małopolskim, oraz we wsz/sfc- 

kich jego Oddziałach; 
w Oddziale Banku Małopolskiego, oraz 
Oddziale Eanku Dyskontowego Warszaw­
skiego;
w Powszechnym Austrjackim Zakładzie 
Kredytowym Ziemskim,lub też Austrjackim 
Zakładzie Kredytowym dia handlu i prze­
mysłu,

za które w zamian wydane im będą karty wejścia na 
Ogólne Zgromadzenie z oznaczeniem przysługującej każdemu 
ilości głosów, tudzież poświadczenia na złozone akoje lub 
listy przydziałowe.

P. T. Akcjcnarjuszo, mający swe akcje w depozycie 
banku, otrzymają karty wejścia na Ogólne 
tylko na wyraźne pisemne żądania

Kraków, dnia 17 kwietnia 1923 r.

H a d a  z a ł a d o w c z a  
B a b i k u  ^ a l o o o ^ k i e g o .

kzmionisę w K.\»fcow:a, 
welaeua iniezzkaaiem i * I 'e -  

pism najchętniej. —  Zgłeszemiz ds 
Administracji „Nowej Beforn«j“ 
pod Kupno iL  1013

S tarsza krawcowa, szyjąca do­
pnę dla pań i dzieci, poszukuje 

zajęcia po domach. Kraków, ulica 
Długa L. 10, u dozercy domu 

910

K a p u ją  garderobę męską, uży­
waną; place najwyższo ceny. 

/.aw.adomieuie korespondentką 'ab 
ustne. Schmaas, Kraków, Szeroka 22. 

981 1 10

1 '
iurkO  antyczna (sekritanyk) 

oka yjnie do sprzedania w Sa­
lome Sztuki współczesnej i antycz­
nej Stefaua Podworskiego, Kraków, 
ul. św. Jana 14, II. p. 986

P
lOwnzikl eleganckie, leskie, 

woski na resorach, sprzedaje 
Jan Szymski, Kraków, ulica Itako- 
wiecka L . 11. 995 2  2

. ,O L L * A
najlepsza hygien

GUMA,
potna gwa-anr.yaj 

' ń/s79dzie d»^ 
nabycie,

t p j  u io tk ą
3  J. Borys, Przemyśl.

N ow ość! N ow ość!

Wacław Grabiański
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bez kanianki poleca 
947 6 3

A P Y ,  S ^ ^ W E T Y ,^ O U T J E R Y sI4 I U  *flY 
W f i Ł N I A K I ,  N A R Z U T Y  i  t .  d .

f i  p & T A m m %  !?
K r a k ó w , u l. P o w iś le  L. lO , U. i». 

TKANINY LUDOWE"99
100.)

^  StKSzoHjO! Ok)C73W32’ ' a»CZ3SCZ31C!S>Ca)C33łCZ3>CZ3VCtS«33ICSVĘS»(-™S SI £5>
r  5

Do sprzedania S

r . o M P Ł S ?  ot. F © r * . w  |
d o  w y ro b ó w  b a to n e w y th

a mianowicie do w yrobu; 1007

rurokrąiiłych, rur jajowatych kręgów studziennych, sek  
torów pTerścieniowych i ałupow w rożnych wymiarach 0

z odpowieduiemi pierścieniami rezerwowemi. S

Zgłoszenia pod „F orm y betonowe"*, no Bmra ogłoszeń k 
F eliksa Stattera, Kraków, ulica Grodzka L . 13.

<SJ IC icSWCS3)a3JCS>C3kSSłC3»a3;SZ3liS3<SP'Sr;)'Bs: Va<SV)jEO«EO(S53<SOł 4

3uchaliera - htiansisty
obznajom ionego z buchalterją Tow arzystw a akcyj­
nego, ze znajomością języka niemieckiego w słowie 
i piśmie, poszukuje na bardzo-dobrych  warunkach 

większe Tow arzystw o handlowe. 991 2 2

Zgłoszenia pod „M aj 1923“  do biura „Ruch**,
K raków , ulica Szczepańska L. 9.

Chcesz m ieć dobry wzrok do setnych lat 
Świeć żarówką „Ferrowatt‘(. 6 33 35

itiobiu u,
(humoreski)

Strażniczki cnoty. —  Fuszer. —  
Inny departament. '■— 7 ajemnica 
letmej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.50.
T egoż autora:

Cen& zasad*.

Wojenny balonik . . 1 .-
P . e k ł « .................................. 2 .50
Kymy i ^roza . . . 1.50

1 .—  
0.50
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Mnożnik -  uRtaliny prze* Zwiąiek 
księgarńj wydawców w W aiszawio.

Gebethner i W olff, Kraków.

Poszukuje się- stałego dostawcy

( M r o z u  a i k i l R e s y t b
o długości 1’90 m, nielupanycb, do sukcesywnej dostawy, 
przy natychm.astowem wyrównaniu należytości. P ierw szeństwo 

mają obszary dworskie oraz producenci.
Zgłoszenia pod „Cem entownia" do Biura ogłoszeń F e 'iksa  

Stattera, K raków , nlir.a Grodzka L. 13. 889 3 3

M at\o n a  p ie r w s z e j  ja k ó s c h
1 kg kapusty brunszwickiej 
1 „ marchwi nantejskiej 
1 „ pietruszki cukrowej 
1 „ cebuli żytawskioj

20  000 mkp 
20.000 „
15.000 „
15.000 «

wysyła każdą iluśó za nadesłaniem połowy gotówki, reszta za zaliczką

o g ^ c & i u c z y  I g n a c y  P u c ,  ^
Cenniki na żądanie. 715 3

„Kroje wytworne i praktyczne"'
piei wszy Dolski żurnal na sezon wiosenny i letni 1923 r. j

700 modeli od najw ytw orniejszych do najskrom niejszych.
D o każdego m o d e l u  gotow e k r o j e  na składzie.

„RUGH“ S, A., Kraków, ul. Szczepańska 9, telef. 369
, D la P. T. Księgarzy rabat. 843

we Lwowie:

w Wiedniu:

P fz < * d *  i a w l d ^ l :  I tZ a u ij  c y  V o r z I m i n e r ,  K r a k ó w ,  W r z e s i ó s k a  7  647 3 3

Zgromadzenie

a i i i 8 a a i a « i a g g i i B n a i a a . 8 i a p 3 « i M g

ffP ytw órn ła  b łeiizay Metzger,
IW  Krakew, ul. i;en»row»ka S,

JT p., oficyny, przyjmuje wszslką 
biel zrfe «o szjcia. —  Wykonanie 
pierwaurzęlue S>i4 4 4

A t t n m y  r«*k l# a ł*ii, wózti 
it.’ dzisjęoe sp-Łeiuje tasio Piecho- 
wicz, Kruków, Miksłe j ’.a  7. ?73

0 4 z le 'a m  lekcyj gry na skrzjp- 
casti i ua fortepianie. Alej 

AJick.ew;czi 65.
■ B u aatw,

Taniej o 50 procent.
Uwaaze Pań i Panów!

Dlaczego przepłacacie knpniąc nic 
w Wytwórni 1

Trzy naszym fabrycznym skłauzie różnych 
towarów zefirów  i płócien posiabamy własną 
pracownię bielizny wszelkiego rodzaju. W yró­
żnia się bielizna nasza efoktownem wykończe­
niem i szyta je^t z nailepszvch materjałów. 
Modele wiedeńskie. Chcąc d»ó możnośó każde­
mu mieć tanią, donrą i ofektuwną bielizn*, po­
stanowiliśmy sprzedawać takową nietylko skir- 
pom, lecz i prywatnym o o! e -r (nie mror- 
2 koszule), wysyłając także do innych m irjs o 
wości, gdzie tylko znajduj* się urząd pocztowy,

 po cen eh fabrycznych, co stanowi różnicę 50%
w stosunku do cen sprzedażnych innych sklepów, po zniżco.

I . K c s tU le  m ę s M e  dzienne z mankietami, z dobrego ze­
firu, kolorowe i białe, w na mouniejsze desenie i paseczki, z koł­
nierzykami po 39.200 mkp. za sztukę, Takież kuszuie z oryginal­
nego francuskiego zefira z kołnierzyka» i pu tn.OOO mkp.

9. K o s z u le  n o c n e  męskie, modan. dekoltowane i innych 
fasonów, z dobreg» n adepolainu po 34.200 Łikp. »  sztukę.

o. S a łe s o n y  n tą sk ie  z żyrardowskiej dyn ki. wszystkich 
rozmiarów po 29.500 mkp., gatunek wy/.szy po 3 2> 00  mkp.

4. K o s z u le  m ę s k ie  koc-iowe, cienił*, na każdą ■)( rę roku, 
systemu „ Jaeger’" po mkp. 28.Obi) takież kalesony po 30.000 mkp.

5. K o s z u la  'a tu s k ie  dzia ne i nocne, zagraniczne, z ko­
ronkami, wstawkami i haftem yo 32.600 mkp.

6. B e fo r m y  d a m s k ie  białe, ozarne i kolorowe po 17.000 
mkp. za oztnke.

7. C ltu stec rM  biało do nosa, z sza aj carskiej weby no
32.500 i 36.000 mkp. damskie białe z haftsm i kolorowe po 28.600 
mkp. za '„M n.

8 S A a m e tk l  m ę s k ie  wysokiego gatnnku, nadzwyczaj 
trwałe, czarne i kolorowe po 7,000, 8.000 i c.OOO mkp. za parę.

9, P o ń c z o c h y  d am tskle we wszystkioh kolorach po 9.000 
i 12.000 mkp. za parę Pończochy fildekouowe i jedwabne, zagra- 
niozne, ażurowe, bardzo trwałe w noszeniu w najlepszym gatunku 
po 27. ,00 i 35.000 »k p  ze parę.

10. P rzeSzżeru d lń  gotowe-, 2 metry dłngości, naturalny.’ ! 
szerokości, w dobrym gatunku po 42.000 i 45.000 mkp. za sztu -ę

I I . C b r u s y  l)!are, wysokiego gatunku, na 6  osób po
49.500 mkp kolorowe w desenie po 65.000 i 8 "  000 mkp.

12. R o c zn ik i białe, w , rób waflowy i gładki, bar Izo tiwałe 
w praniu po 11.000 i 13.000 mkp. za sztukę.

13. K oin k erzy k l pikowe meskie, zagraniczne, ostatnich 
fasonów do 4.500 mkp. za sztukę.

Przy zamówieniach na koszule męskie p-osimy o pod*nie 
numeru kołnierzyk*. 5ta przesyłkę i )pakowanie dolicza się podłu; 
taryfy pocztowej do 11.000 mkp Zumówienia wysyłamy natych- 
m ia„; vnawet bei zadatku). Zamówienia prosimy adresować:

Do d z ia łu  b is i i in ia n e g o

Warszawskiej Spółki manufakturowej
Warszawa, ul. Jzsna L. 18-20. Teiafen 243 -8 0  i 171-28.

Rówaież polecamy po o*s»ch znii*ay«li na sczo* leti 
t r ^ b o t ia ę  jedwabną B» «ałą *nknię w* w»rko, bardzo łatwy 4t 
memu moi i  t uszyć, 180 e a  zzerekłści. we wsayitkich najmodniej­
szych kolsraeh (p%siad*.»y 15 kelorów). Ceaa za kupon na suknię
87.500 mkp.

Jedwab Crope da Chine zagrań. I. gat nku, dzerk. 100 cm., 
we wszystkich k»’oracb po 90.000 mkp za afbtr Markizety i eta- 
miny zagrań., gładkie i deseniewo wo wszystkeh najmodniejszych 
kolorach. Cena za metr oi 14.000 do 29.000 rsap.

M o w o ić  U 3 9 I B  na suknię., przeważnie na kostT.m; 
„ri-p in g a1', W śliczne pasy i kraty, ■ ute. kremowe i r ;»  e po
39.500 nkn. za metr. (Na kostjum potrzeca 5 metrów, na sui.n ę 
3 metryk

Na letnie bluzeczki zefiry angielskie w śliczne desenie po
14.500 mkp. za mi tr.

Za naszą bieliznę otrzymujemy dużą ilość podziękowań; 
z powodu braku miejsca, podajemy dla cbarakt rystyki tylko 
niektóre r n ch: 940 2 2

Podziękowanie. Bówno 1 marca 1923 r.
Uprzejmie dziękuję za towar, ramawiuur kilkakrotni 

u W Parów Towar był zaw*r.e b. niedrogi, b. d*bry i wielce gustowny. 
Oby firma miata zawsze jak najwięcej klientów, aby wsziscy 
klienci » ie  mniej pochlobnie zawsze się o niej wyrażali.

S oh to i" jo h ł ic k i ,  lekarz 45 p. S.

turystyczny po t t i f c .
Wawel i muzea:

Zatrę?!, k r ó le w s k i  na Wawelu swudzać m ożo. od godziny 
9 do zm.łkm. W*tęp do /sm a ti uOO mkp. (Zarząd Zamku krtówwskięgo 
t*!. 12641. Drsky królew skie, gs-ób hiicklew icia • i skarbiec
W k a te d rz #  Bfl W a w e lu  zvii.dzae Hiużtia w dnie powszenn.e o no- 
dzioi* IB, w aiciirialę i święta po nai ożeństwach. f  i o i y  zau tu żu - 
b y c h  w  k r y p c ie  n a  Skal-ce, g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c ie le  św . P io tra , 
o r a s  sk a r b re r  fi, P . SSaj ji  zwiedzać można .v chwilach wolr ich 
od iianeżośitw, za zgł. szenieru się do zakrystji. l i J n i o m  K a r ę iO v i> ,  
Snki»n»ice, t»l. 168, otwarte jest codziennie od godz. 1 0 - 2 , :za onłaią 
lfOO mkp. od «s»by; żbioiowe wycieczki otrzymują zniżki w kancel.irji 
Muzecwr w ^akimniesoh. lJluzeuua iw  E ry k a  h r. E zapskiejjo^  
u l. H 'B :Sk a !l) , wraz z lapldarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10— 2, za opłatą 1000 n.kp. od osoby, 
ilnizz. ^ k  poprzednio. 2oi?S; i e u t o a  J a n a  ^ a t e j u ,  ul. Florjań

na Watreln otwarte eedziennie. W «tęp w niedziele, wtorki i czwartki 
5 0 Tmkp., w innt dm lOu mkp. W yctac a T©war»ysfwr siotuk 
f t ę h s y t h ,  pl. Skczepański I, 1*1. 8, *tw*rta codzienni* ud g. 10— 4. 
W stęp *C5 mkp. Wystawa przearyslu ę B ta k fo e o  U g l  y  m e s j r  
p 'I t J J M O W s j  ul. Straszewakiłgo 1. wstęp wolny od godziny 9 — 1 
i od 3— 6.

ao*«£jacxsz3<B:: »sc»Łcc-:kŁJ»ai_ sc> jianł»o!*»_i*i*3nKE« »S 3IE  =*» Jtsspitsai

- ^1?dze:
W ł j w M i f w ł ,  ul. Bas,:’,owa L. 56, cel. 1141: godz. przrjęć: 

wojewoda cd 11 —  I. go«i. uized.: od 8— 3, dla stron «d 10— 1 S ta ­
r o s tw o  krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tei 3554; godziny przy­
jęć: storosca od 11 — i- B«dz. nrzęd.: od 8 — 3, dla stron od 10 — 1. 
M a g istra t, plac, W\? świętych | . 3,. tel. 46; godz. pr-yjęć w prezy- 
djnm miasta: od 12— 2 z wyjętkiun niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. D y re k c ja  k r le i  p s ń stw o w y c ft , plicc ila.eiki L. 12 telefon 
2458; godziny jsrkyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1. godz. urzę.d.: od 8 — 3 
z wyjątkien, niedziel i świąt. D y re k c ja  p o lic ji , ul. Kr ipnicza L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe • od 8 — 5. Irb 3  s k a r b o w a ; tładza skar-

1.

Łnraotsc-w-csEKaot*: imjrziprłcsr^EsBtsioarsia^cEwzsajECirEŁJrszesrkec!*

sica 41. dzic-iu zbiory mistrza, otwarte codzienno: od 10— 2, za opłatą bowu li instancji na W oj.wóaziwo krakowskie) iii. lioh-bkh. 1 .2 , l ip .,
0 Ot) mkp. od osotfy. łin.żki jak poprzednio. B a rb a k a n  c?-yii t. z w . telefon NT 2<ń. t rezes Izby przyjmnjo strony codziennio od godz 12— l 
iłC “.J e i l : a c y  if le r ja ń s k ia j, zabytek architektury z końca XV , z wyjątkiem uiiżziet i świąt; w Licrach godziny dla stron od 11 ’
1 XVI w., -r tycie ttwarcy przez caty dzień, w miesiącach zimowych' 
sa zg,'es»»*iłm się w kancciar i (Baiumiej 5 osób) za opłatą JtiOOmkp. 
o i »s»«y. Zniżki jak poprz*»*iu. h i ż  ts  RSarjkrska w iecie otwarta 
codzieanie *d f . i t ,  16— 12, w miesiącach Urnowych za żyło zeniom s ę 
w kąei* azzła in a ; w Sukien! icich. Opłata ltiOO mkp. od osoby. Zniżki 
jas. płpririnie. £Sb23U m  O iari-oryaklr.ił, ul. rijorska (i otwarte dla 
zwiedzających * e  wtęfkr i piątki od gouz. ’•< 1 w połudti.c, o tle w te 
Int n.e przypadną święta. Siiiu<&&]3 K i s s p r Ł c a n y s ł o w e ,  ulica

Smoleńsk 9, tel. 1339, ,twarto »d 10— 1. Mwenzu  e ta s g r s l ic z c e ,

E ćn ra  T u ftn a  i  e g l e s z e ń .

„Cl'3CiW0ĆC“ Binrekspnai sprze- 
dożi ktprlsiiic, rtelncści, felwtrków
tprzedaje i przyjmuje do kneaa.
Podwale 3, oook poczty.*

R t w R j a  la s ó w .

Eiwrt? r e w iz ji  l © s ó «  p rsy  
Soanu iriiciritiiisyjayihz Sibeis- 
EChńiz, R yn ek  8 .

Ogłoszenia pi ssowe i r e k la ­
m y  k o le jo w e  „I»u th “ , 8. a ., ul.
Szczepańska U, tel. 369. 
lEeaiicaaiczaiursrczs^KrBrcasa—4SB3!50!

£kl?4y Ikrispiaaśw.
Generalne zastępstwo fr.bryki 
forte;ianńw i pianin firily

„Stinpi 8rifi«ia!“
i  in a y e h  Sir**

Ljgaiunt Raba hasip.
Krakaw, ul, św , Anny 1 3

[Kiieca foi cepjieirf, i pianina 
po cenach fabrycznych

F o r t e ^ i a c y  i  m ia n in a

M E C 1S T E IM A
w y ł ą c z n e  z c . s t e n s t w )

Helena Smelarsisa

k ilirra torjn m  b ocu n ty czn e

;m M \  M m i ,  fimizka 3 . 1. p.
I dobrze zao^atreouy zakład
w wyręby kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuj* wycze.zki. 
jr-csłcswłcmitiHłnB! a *cs«)cm»c*jca irss

E s i e j t r n i e

K s ię g a r n ia  i . sprzedaż g a z * t :  
, , “ ut a J, S, A ., ul. Szczepańska 9, 
lei. oSS.
ycHłczasr*)' a itos *

'Kina.
Kino poaczaiĄbc* „RSuzeuwi"

ul. S m o le ń s k  i. y  lJr.odsi ,: iw if .s i jr 
w  sehoty, nied.-.iel" i święta.

KirM* „0 jr i8 i;a < “  ni. 17.
' z y s ty  z ysk  ilu. inwnlnil.y ć * ; ’ 11 -
nyeh. Brzeastawiesiu c.edzieniiio rd 
godz. 5-t»j, w święta od 3-ciej.

KZZICZSKSZłi BłcŁU M WCSCICSk •SUCJSOZM

Z aklaJiy  ^ rzem y /sJ o w s.

km im ią  zakfad kiawiecKi
Męski i ism dri

J o z e fa  K u m a li
K ra k ó w , *1 . Stcrejtańska U
wykę ruj* wszelkie zamów.asia dla 
pa* i p*«6w sr.yliks i wykwiitn e 

Ceny pnyiart, iwaise.

Ifc$97}n RimiKznlczD
i saianisiylny

Z a k ła d  tap ice r ck  - d e k o r  i c y jn y ,  
m*g*'/rn M^eki.1 i wyroi lia iń ór  
A , b y d ig a L I ,  ul, Słuwkiw.ir.,1. 21.

L r a k ś w ,  u L  W o i s k a  1. 7 .  T e ia f  m  A r  .-4 5 3 .

poleca rękawiczki, jtończc-chy, 
para-oF, tdaszczo gunsowe, 
kutui ]ii9pr?.«mikńlne po ce­

nach n a jn iższy  eh.

W ła s n a  p cA s ^ s s n ia  pąku* 
WiozeSs g k o r R e w y s łi.

Z a k ł a d  l a p i c c i ' * * k i  
I m iig iu y ii incul 

W .  R A K D A C H  
K ra i.u n  , H u fju ń sh n  I. 16,
B-KtcatcMerawr.w AezStctiic.yisołSO

P r a w i e .

I T . i l l O W N U  S Z E W  ii U A

A. PAŁKI
K ra k ó w , Kymek gI. W i, I p .
-OS)arJiU3irjSV B«lCmHK3(VE B T B &  I

S k ł a d

K ra iiu w , u l. m iuga  L. i J
(sklep).

ETji ̂ y.!Oii!CAS«rf* i  KrtKZS1CKilLZ>ZZJ

FfifPiariiis i p M
pr/ v

U fa  H6%t , a U U ł l ^ ,

W DnfyarnJ Literackiej w K rrisH e, nl Jacieiicaskw L. SI. Władca DnilskjTłJ L. K„ Uttr^Ł.‘..
r


